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Strzaskany stur.
Kraków, 4 października 

(is) W  przeddzień ekspose premiery Witosa 
objęciu steru obecnego —  cztery miesiące 

jm u  — 1. czeiwca br. dolar notowany byx na 
giełdzie krakowskiej 54,200, a marka polska 
(n Zurychu 0,0100.

Wówczas to p . p rem ier tale w y w o d z i! w  
swem ekspose. W a rto  te s łow a  p rzyp om n ieć; 

„R ząd —  m ów ił p. prem ier —  okaże zro­
zumienie dla potrzeb pracow ników  pań­
stw ow ych  w  granicach m ożności skarbu.

Sanacya skarbu będzie prowadzona po 
linii łącznej z sanacya życia finansow ego, 
a to przez wprow adzenie do rozliczeń mier 
nika z ło lego . Jednooześrie rząd będzie 
przygotow yw ał reform ę w alutow ą i w p ro ­
wadzenie złotego do obiegu, o raz założenie 
banku em isyjnego. Nie będzie to jednak po­
łączone z zaniedbaniem m arki polskiej. Tak 
samo, jak  to by ło  w  ostatnich miesiącach 
rząd będzie bron ił m arki polskiej przed 
spadkiem. Przez podtrzym anie kursu mar­
ki z jednej strony i  przez zabezpieczenie 
zaopatrzenia rynku w  podaż zboża, co  rząd 
zamierza zorganizow ać, będzie się rząd 
starał pow strzym ać w zrost drożyzny", 

ń d a le j:
„W  zakresie praw odaw stw a społeczne­

g o  i opieki społecznej rząd w ychodzi z za­
łożenia, że dobro państwa w y m a g a ,. aby 
najszersze w arstw y ludności żyły W dobro­
bycie, w  pokoju i  głębokiem  przywiązaniu 
do w łasnego kraju. Przyw iązanie to pow ­
stanie w7ów czas, gdy państwo szeregiem re 
łorm zapewni obyw atelom  znośne warunki 
egzysten cji pod względem  ekonomicznym 
i  socyalnym ".

W  kilka zaś dni przed zbliżającym się eks­
pose premiera —  po czterech przeszło miesią­
cach —  3. października giełda krakowska nie- 
oficyalna notowała dolar 628.000 mk, a markę 
polską notowano w Zurychu 0.0012. Z  przeli­
czenia zas notowań franka szwajcarskiego na 
giełdach krajowych wynika, że kurs ten ,-isl 
(jeszcze niższy.

Dolar zatem podskoczył w przeciągu 4 mie­
sięcy blisko 11 razy, a marka spadła w sto­
sunku do franka szwajcarskiego oficyaln ie 9 
razy.

'W. tym sęmym niemal czasie premier W i­
tos na posłuchaniu delegacyi stowarzyjslzien 
urzędników państwowych, uginających się 
pod ciężarer sytuacyi gospodarczej odpowie­
dział bez ogródek:

„Jutro będzie gorsze od dzisiaj.
„Nic innego wam powiedz, sć nie mogę, 

gdyż inne p "wiedzenie nie byłoby szczerem. 
W tej chwili państwo nie jest W stanie w  
najmniejszym stopniu uwzględnić żądań u- 
rzędnlczych, tem bardziej, że p. minister 
ikarbu od tego uzależnił możność prowadzę 
Kia swego resortu 

Róbcie, co chcecie, ja wajr nic więcej pc 
witedzieć nie jestem w stanie. Jak się skarb 
poprawi, to wtedy będziemy mogli zastano­
wić się nad tem; by urzęćLrkom przyjść z 
pomocą.

Idyby nawet doszło do .-kłócenia nor-'

malnego biegu pracy, w zględnie prób bez­
robocia, to będzie ono natychmiast zlikw i­
dow ane".

Wystarczy zestawić te dwie grupy faktów', 
aby ogarnąć okiem równię pochyłą, po której 
stoczyło się państwo w przeciągu 4 miesięcy 
rządów obecnego gabinetu.

A  leader cndecyi, najsilniejszego stronnic­
twa sejmowego, przedewszystkiem odpowie­
dzialnego za stan państwa, p. Kozicki, taką py- 
.iyjską terapię podał w inlerwiewie z „Kurye- 
rem Polskim'1;

„Niema m ożności w płynięcia zasadnicze 
na stan cen. Ceny idą w  górę, gdyż marka 
spada. Lecz taniość pieniądza, to nie Jest 
drożyzna produktów. K io chce zwalczyć 
drożyznę niechaj wstrzym a taniość pienią­
dza".

Pół miliona urzędników i ich rodziny, które 
nuiszą jeść i ubierać się, posyłać dzieci do szko 
ły i kupować im książki skwitował rząd bru­
talną pogróżką, ten sam rząd, któlry cztery mie 
sińce temu głosił, urbi et orbi, że —  tylko on 
wyciągnie rydwan państwowy na szeroka prze 
stronną drogę.

W  zawrotnym pędzie leci drożyzna w górę 
i ciągnie społeczeństwo na dół. Rozpacz ogar­
nia coraz szersze warstwy ludności, zwłaszcza 
inleligencyi i tych sfer mieszczańskich, któ­
rych dochody są albo stałe albo obracają się 
W' mniej więcej ustalonych granicach uiini- 
mum egzystencyi. Nie sposób już koniec z koń­
cem związać. Rozgoryczenie sięga coraz głębiej, 
bo nie widać końca tego błędnego koła, które 
rozciąć nie zdołał rząd parlamentarny, oparty 
o większość, w której rej wodzi system en- 
decyi.

Nie tylko zagranica, ale i ludność państwa 
zrozumieć nie może, dlaczego państwo, bogate 
w tak wielkie zasoby, żyjące w pokoju, nie tra 
pione żadnymi specyalnie ostrymi problemu 
mi zagrani cznymi stacza się coraz niżej z ja­
kąś katastrofalną szybkością, któłrej opai ować 
me umieją obecni Sternicy.

Nie było dotąd rządu w Polsce, któryby się 
spotkał z takim zapasowym kredytem jak 
obecny. Nawret stronnictwa opozycyjne, choć 
przejęte głęboką nieufnością do endecyi i jej

Warszawa. (Telefonem ad naszego korespon­
denta). W  kolach sejmowych opowiadano dz;ś, 
że doradca finansowy rządu polskiego p H il- 
ton Young, którego przyjazd zapbwaedziany 

jest na najbliższe dni, jest pochodzenia ży­
dowskiego. P. Young pochodzi z Małopolski 
wschodniej, z Mościsk’. He w tem prawdy nie 
zdołano narazie stwierdzić.;

łlaradi fMMH wM\ m ta
Warszawa. (Telefonem od naszego korespon­

denta), w  związku z rozpoczynającą się sesyą 
sejmową, prezes ministrów Witos zaprosił dzi­
siaj na konferencyę prezesów klubu większości ,

szowinistycznych metod. W iedzione patryoty* 
zmem i  względom: na dobro państwa jako ca* 
mści, trzymały swoją opozycyę na uwięź' w  
przekonaniu, ze nie wolno przeszkadzać pró­
bom uzdrowienia państwa, skądkolwieKjjy on* 
wyszły. .

Po czterech miesiącach jedna miarkal się 
przebrała.

Winien jest system, który reprezentuje en- 
decya. Pod jej inspiracją, pod wpływem Jej 

, megalomanii rzad, a z nim większość sejmowa 
uwagę ma zwróconą nie na odbudowę pań* 
stwa, lecz na utwierdzenie swej, partyjńej he­
gemonii w państwie. Butna pewność siebie 
przy zupełnej nieudolności środkow sam cyj* 
nych. Problemy szowinistycznej polityki góW 
rują nad sprawami gospodarczemu polityka 
„narodowa11 (endecka) nad polityką państwo* 
wą. •;>. /,

Ileż to energii i czasu rząd zużył na sprawę 
numerus clausus? Ileż to wysiłków i p jcy 
łożył na to, aby fatalną polityką ru kresach 
goryczą przepoić tamtejszą ludność niepolskiej 
narodowości, zamiast rozumną polityką przy- 
clm f  ją do pracy‘państwowej.

Większość rządowa senatu Rzplltej w cHwili 
groźnej dla państwa nie ma innych trosk, jak 
przeforsowanie poprawki, aby w rejestrze spi8* 
leli z ograniczoną poręką zarejestrowaną zosttst* 
ła narodowość udziałowców, a p. generał W ró* 
lilewski z ramienia min. spraw wojsk, wizy* 
lujący inslylucye wojskowe nie ma innych 
dolegliwości, jak ryczałtowe generalne usunię* 
cie wszystkich żydów ze służby kancelaryjnej, 
c o  np. uczynił wczoraj w Krakowie' w  PKt} 
Kraków-miasto. ‘ \

Są to „wysiłki" —  symptomatyczne, lio wskj, 
żują po jakiej linii wysila się ^oslca i zapo­
biegliwość rządu. W  nich przebija się system; 
który doprowadza państwo do ruiny.

Polityka zagraniczna i wewnętrzna tworzę 
całość nierozerwalną. Błędy w jednej dziedzl* 
nie mszczą się w drugiej, a ćóż dopiero, gdy, 
błędy te popełniane są z jakąś maniacką śle­
potą w obydwu dziedzinach *

Bilans czteromiesięczny kończy się p t i /  Hat 
kim systemie zupinie logicznie: 'orażkamj **  
zewnątrz, klęską — wewnątrz państwa.

Faktu tego nie zmteni żadna sofistyka, StSrf 
.decka prasa klajsuruje niepow' dzenia rządu. 
Rząd obecny, trzyma w1 ręku "trasKarr" 

ster.- •- " ,  * ' -V

sejmowej. Konferencya rozpoczęła się o godzi* 
nie 4-tej popołudniu. Obrady były poświęcone 
głównie sytuacyi finansowej państwa oraz 
sprawie ekspose rządowego, które premier WJ 
tos wygłosi na jednym z pierwszych posiedzeń’ 
Sejmu.

Ż  Koła Żydowskiego.
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś we czwartek od* 

będzie się posiedzenie prezydyum Koła Żydayf. 
skiego.

Posiedzenie plenarne Kola zostało zwołane 
na poni’ djiałek 8 bm. z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) Sytuacya pulitycZn^ 3g 
dalsza1 praca Kołag 3) tWpłne wnioski,
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Przesilenie gabinetowe w Niemczech.
Dyktatura Struśemanna!

Wiedeń. (Telefonem od naszego korespondenta). 
Łłonoszą z Berlina W łonie niemieckiej pai-tyi 
ludow ej wybuchła pod kierunkiem Helfericha 

„rew olucya  pajacow a“  
przeciw Stressemanowi. Członkow ie niemieckiej 
partyi ludowej grupujący się w okół StinDesa zmie 
nili sw ą politykę. Partya ta już od początku nie­
chętnie w spółdziałała z socyalnym i demokratami. 
Obecnie grupa Stinn ;a poczuła się na siłach do 
podjęcia walki przeciw partyi socyalno demokra­
tycznej. Także posłow ie z centrum grupujący się 
Wokół byłego pruskiego prezydenta ministrów 
Stoegerwalda stanęli no stronie Stinncsa. Zw oleń 

icy Stinnesa zażądali uzupełnienia koalicv i przez 
rzyc ągnięcie do niej nemieekieh narodow ców . 

Zażadali oni nadto zniesienia ustawy o 
ośmiogodzinnym dniu roboczym .

Dr. Stresseman czyni w ysiłk i aby doprow adzić do 
porozum ienia. Położenie StSressemana jest jed­
nak trudne, albowiem odstąpiła do znaczna część 
pzłonków  jego  w łasnego stronnictwa. Jest teraz 
fas iem , że stronnictwa praw icow e znalazłszy o- 
p&rcie w  dyktaturze Kahra w  Jlawaryi podjęły

atak na gabinet.
T W czora j o  godzinie 11-lej w  nocy zebrała się 
fada gabinetowa. O godlzinie 1-ej w nocy obrady 
rady ministrów1 jeszcze nie były  zakończone. So­
lcy alni dem okraci nie chcą w yco fać  swych mini­
strów  z  gabinetu i  żądają raczej rozwiązania 
fteichstag" i zaapelowania do szerokich mas lu­
dności.

Następstwem politycznych trudności był dalszy 
spadlek marki niemieckiej. W czora j płacono w  Ber 
p n ie  za dolara 420 m ilionów  marek niemieckich 
fcaś za bochenek chleba niercjouow anego 24 mi­
liony n urek .

tWiedeń. PAT. Dnia 3 października. Arbeiler 
Eeitung donosi z Berlina: Niemiecka partya lu­
dowa, która początkow o w ystąpią! z żądaniem 
przekształcenia gabinetu przez dopuszczenie do u- 
tiziału w rządzie niemieckich narodow ców  za­
niechała tego żądania, w obec czego nastąpIRnjzTa- 
godlzenie sytuacyi. Natomiast stronnictwo tb żą­
da dalej rekonstrukcyi gabinetu w ogóle. Minister 
gospoda rki Raumer członek niemieckiej partyi lu 
dow ej podał się do dymisyi. Na skutek napręże­
nia w położeniu politycznem odw ołano w czora j­
sze posi-dzenie Reichstagu. Na wypadek, gdyby 
nie przyszło do kompromisu liczą się z pow ola-

Wiedeć. (Telefonem od naszego koresponden 
la) „Wien. Allg. Ztg’* w doniesieniu z Lon- 
dyiiu podaje informacyę spe walnego sprawo­
zdawcy ,,Daily Maili', z Hagi, że kuryer z Ba­
wary* przybył na wyspę Wiringen do byłego 
niemieckiego

następcy tronu, 
który po otrzymaniu pism od kuryera, w to­
warzystwie burmistrza, odpowiedzialnego za 
jjego osobę, udał się na stały ląd. Sądząc, że 
'zwolennicy Hohenzollernów w  Bawaryi na le- 
słali nasłępcy tronu orędzie z ostrzeżeniem, by 
się nie dał uprzedzić Wlttelsbacliom.

8 mu'mi wsiHi w 191.
(Warszawa. PAT. Pisma donoszą: Wczoraj 

odbyła się u nadzw^ czajnego komisarza do 
zwalczania drożyzny konfereneya w spMaw.' e 
'gwarancyi bankowych dla ułatwienia współ- 
dzielmom i związkom aprowizacyjnym otrzy- 
nywania węgła opałowego. W  wyniku konfe- 
rencyi przedstawiciel PKKP wyraził swoją 

.zgodę na przyjście z pomocą gwarancyjną ze­
społom w spółdzielczym urzędników państwo­
wych i komunalnych przy zakupnie węgla. 
Polski Bank Krajowy, Bank Komunalny i PKO 
wyraziły zgodę na zapewnienie gwarancyi dla 
jnnych związków aprowizacyjnych i komu- 
mlnych.

JpilMiif ofiarom w „Mif.
Warszawa (AW). Klub poselski Wyzwolenie, 

postanowił wyasygnować dziesięć milionów ma­
n k  >a rz cz ofiar katastrofy kopalni Reden.

niem gabinetu mieszczańskiej w spólnoty pracj 
Stresseman ośw iadczył w czora j w obec przyw ód­
ców  stronnictw, że $

gytuacya zagraniczna przedstawia^eię ponuro.
W sprawie stosunku rzeszy do Bawaryi pow ie­

dział Stresseman, że nie jest zwolennikiem poslę- 
po\«inia ultimatywnego jednakże będzie s ię*  sta­
rał "p rzeszkodzić jednostronnemu stosowaniu sta­
nu w yjątkow ego w  B aw aryi i w droży w  tej m ie­
rze  rokowania.- Dalej zażądał Stresseman uslawy 
upoważniającej, któraby dała rządow i możDOść 

zwieszania ustaw 
w  sprawach gospodarczych, finansow ych i społe­
cznych i zastępowania ich rozporządzeniom '. U- 
nc.ważnienie lo miałoby nbow iązyw ać do dnia "1 
marca 1921. Slresseman podkreślił konieczność 
żenie dnia pracy. Socyalni dem okraci oświadczy- 
podniesienia w ydajności pracy a to  przez przedlu 
ii, że zgadzają się na ustawę upełnom ocniającą o 
ile dotyczyć ona będzie w yłącznie spraw  finan­
sowych.

Wiedeń. Dnia 3 hm. PAT. W iener Allg. Zeitung 
podaje jasoby frakeya socyalno demokratyczna 
odrzuciła propozycye kom prom isow e. M ianow icie 
frakeya ta nie chce się zgodzić na zniesienie o- 
śm iogodzinnego dnia pracy i ne chce w yco fać  HU 
ferdiDga z gabinetu. Obecnie toczą się ostatnie na 
rady, mające na celu usunięcie, różnic. Jeżeli nte 
doidzie dc porozum ienia, to jak twierdzi dziennik 
Stresseman go lów  jest zaw iesić Reichstag i 

rządzić po dyktator, ku.
7, wyłączaniem socyalnych dem okratów. Gdvby 
kom prom is doszedł do skutku, to Stresseman pra­
w dopodobnie jeszcze dziś w ygłosi mowę progra­
m ową, i

W iedeń. Dn. 3 bm. PAT. Neue Fr. P ressc do­
nosi z Berlina, że kanclerz Stresseman zjaw ił się 
w czoraj na posiedzeniu frnkcyi niemieckiej partyi 
ludowej, gdr:ie po  wygłoszeniu przemówienia u- 
z\skal jednomyślną zgodę frakcyi na sw ą -polity­
kę Niemiecka partya ludowa 

zrzekła się
ż"dania wciągnięcia niemieckich n arodow ców  do 
konłfcyi rządow ej. Całe przesilenie jak twierdzi 
korespondenlpism a, pow stało skutkiem niezręcz­
ności przyw ódcy niemieckiej partyi ludowej dra 
Scholza. gdyż w szyslk ie Jcwestye obecnie sporne, 
można było  przy ostrożnem rraklowaniu spokoj­
nie załatwić między stronnictwami.

Hiłtler o sytuacyi.
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse" w donie­

sieniu z Londynu cytuje wywiad Hitlera z ko­
respondentem „Daily Mail”. Hitler oświadczył, 
że obecnie nie jest aktualną sprawa, czy ma 
być monarchia czy nie. Głównym powodem 
wzburzenia ludności przeciw rządowi Rzeszy 
jest zaniechanie biernego oporu. Rząd Rzeszy 
powinien był, zdaiuem Hinera zniszczyć każdą 
kopalnię, każdą fabrykę, każdy piec, a wtedy 
Poincare znalazłby się w sytuacyi Napoleona 
pod Moskwą.

Skon sina Mity kaiału iskiago.
Paryż. 3. 20. PAT. Inżynier K arol Lessepg syn 

znanego tw órcy kanału sueskiego, który sw ego 
czasu wtnieszany był w  skandaliczną aferę kana­
łu panamskiego zm arł w  83 roku życia.

USTALENIE KO>TYNGENTU W YW O ZO W E-. 
GO Ż Y T A  I  JĘCZM IENIA. W obec zbliżającego 
się sezonu eksportow ego na zbo-e Min. R olnic 
twa w ystąpiło na posiedzeniu Komitetu Ekono 
m iczuego Rady M inistrów  z wnioskiem  o tymcza­
sowym  ustaleniu kontyngentu w yw ozow ego żyta
i jęczmienia. M inisterstw o nadwyżkę żyta oblicza 
na około  150.000 w agonów  przyczem zaznacza, że 
w  wypadkach podniesienia się poziomu spożycia 
w  kraju do norm przedwojeDDyeh nadwyżka ta 
spadłaby do 45.000 w agonów . --

Poili! PuMa itiwilei.
Warszawa. PAT. Prezydent Rzeczypospolitej 

wyjeżdża dnią 10 bm. do woewtMztwa biało­
stockiego i W ilna. Z Warszawy wyjedzie p, 
prezydent samochodem i zatrzyma się w Ostro 
wiu, Zambrowie i Łomży. Dnia 11 uda się pani 
prezydent z Łomży drogą przez Grabów, Szczuł 
cin, Grajewo, Rajgród, Augustów i Suwałki*

Dnia 12 wy jeżdża prezydent do Sejn a na­
stępnie przez AuguslOw do Grodna a stamtącj 
do Wilna.

Siraio pawi wi tatom w Pauli
Paryż. PAT. Utworzono tu pod patronatem 

posła Rzeczypospolitej polskiej Zamoyskegd 
komitet dla oczezenia pamięci "byłego prezy­
denta Rzeczypospolitej św. pamięci Gabryela! 
Narutowicza. Gelcm komitetu jest zbieram'’ 
składek na sarkofag dla byłego prezydenta! 
oraz na założenie bursy jego imienia. Preze­
sem komitetu został Władysław' Mickiewicz* 
sekretarzem p. Gn Puńsk i. członkami zaś są dr 
Jarkowski, Stefan Tyszkiewicz, Stanisław Szpu 
tański, Hieronim Smogorzelski i WłoszczeW* 
ski.

lina nto iiiisrti naioM.
Gdańsk. PAT. „Bnltisrhe Presse” donosi a 

Kowna: Zarządy szkolne mniejszości narodo­
wych na Litwie otrzymały rozporządzenie 1 
lewskiego ministerstwa oświaty polecające za* 
prowadzenie geografii i liistory, wyłącznie W 
języku litewskim. Zarządzenie to wywokdfl) 
wśród mniejszości narodowych wielkie w zbu­
rzę n.e zwłaszcza, że rozporządzenie lo stoi 
sprzeczności z doklaracyą deiegacyi litewskiej 
w Lidze Narodów.

Wielka mowa pipa HM.
Londyn 2. 10. PAT. Z oW .yi wczorajszej i na* 

uguracyi konicrencyi imperyum brytyjskiego pre* 
roier Baldwin wygłosił do zebranych dlug:e prze­
mówienie treści politycznej-

Oddanie Konstantynopola.
Konstantynopol. PAT Dnia 3 października 

Sojusznicy oraz władze tureckie podpisały 
protokół o zwrócenie budynków rządowych 1 
zapasów amunicyi Turcyi. Wojska tureckid 
wkroczą do Konstantynopola dnia 6 bm.

Trzęsienie ziemi na Formozie.
Osaka, PAT. Z powodu trzęsienia ziemi ja ­

kie miało miejsce przed kilku dniai w oko­
licy Taiti na wschodniem wybrzeżu wyspy 
Formozy’ zostało zniszczonych wiele budynków: 
Straty sa olbrzymie. Zachodzi obawa, że kaa- 
strofa pociągnęła za sobą ofiary w ludziach, j

ta j m i iastt Mannitu
Sofia. (A W ) Według doniesień tutejszych 

pism, w pobliżu dworca kolejowego w mieście 
bułgarskim Vratca zapalił się z niewiadomych! 
przyczyn stó'g siana. Silny wiatr przerzucił 
ogień na prowizorycznie zbudowany w tej oko­
licy magazyn amunicyi, powodując jej eksplo- 
zyę. W  mieście powstała łatwo zrozumiała pa* 
nika, która przeszkodziła akcyr ratunkowej. Pło 
mienie pędzclie silnym wichrem objęły następ 
pnie miasto, obracając w perzynę trzecią jego 
część. Za znaczniejszych budynków spaliły się 
klub wojskowy i bank rolnictwa. Na szczęści* 
większych ofiar w ludziach' niema, natomiast 
wyrządzona katastrofą szkoda materyałna jest 
bardzo znaczna.

Dnia 3 p a id z la rn ik a  m arka p o lsk a :
W Zurychu 0.0012.
W P rad ze  0.60 
w  B u dapeszcie  0.0500.

Hohenzollern ma iibiedz Wittelsbacha.
Tajem nicza m isya baw arska d o  kronprinza .



K. riARTGLA!$; poseł na Sejm. 
«

f.
W arszawa, 2 paźd deiiiika.

Rozmaicie...
Na skutek psychozy wytwarzanej wśród cie 

Lanych tłumów za pomocą plakatów rozlepia­
nych przez rozmaite instyiucye i organizarye 
■da murrch donicy i miasteczek polskich, a u- 
jfWiddan, łających zbożnie te tłumy, że Żyd, 
fadlszewik, W rć\g i zdrajca —  to synonim}1'.
_ Nd skiitel systematyczne] pracowitej i nie- 
asiańnej nagonki antyżydowskiej na łaniach 

najrozmaitszych „Dwugroszówek" i „Rozwo­
ju " do „Krryera Porannego" włącznie.

Na skutek świadomie fałszywego informoWa 
hig społeczeństwa polskiego przez znaczny 
odłrm prasy polskiej o żydach i ich nastro­
jach.

Nawet sprawozdania sądowe nie są wyklu­
czone Ł szeregu narzędzi za pomocą których 
Ogłupiła się kum, fałszywie go informując i 
uczy widzieć w każdym Żydzie wroga i zdraj­
cę.

A oto dowody.
łW sprawozdaniu „Kurjera Warszawskiego"

0 procesie rabina Szapiry, w Nr. 271 tego pi­
sma czytamy, że odczytano „szereg aktów i 
artykuł dziennikarski o oblewaniu żołnitrzy 
polskich przez Żydów kwasem siarczanym'.

Czytelni* myśli: artykuł i akty udowadniają 
itiydom oblewanie żołnierzy kwasem! cóż tc za 
zdrajcyl

jSakiż to „artykuł" i  jakie „akty’’? Odczyta­
no łedynio i  wyłącznie złożony przez obronę 
protokół posiedzema Rady Miejskiej m. Płocka 
stwierdzający, że zarzuty czynione Żydom, iż 
oblewali żołnierzy wrzątkiem, okazały się... 
Łezpodstawnemj (To zresztą przed 3 laty podał 
już PAT).

A  więc coś wręcz przeciwnego, niż pisze 
*,Kury;r Warszawski*’. A  zatem „Kuryer W ar  
ezawskii" świadomie i cynicznie przekręca fa­
kty, wkładając w dokumenty świadczące na 
kc rżyść Ż lrlów, treść wręcz oćmi< nną.

Jak to nazwać?
A  dalej czytamy, że jedefl z biegłych na za­

pytanie trybunału, za kogo modlił się Szapiro, 
mmmmm =  ; . w ą g  i ■ h b h i s s  iś a e iifl» H B a » 
lift . O. m jłnASCH E.

, rod Kara *Hw w Haliczu
(G arść w rażeń i uwag,).

Skąpe są u nas w iadom ości o  starej sekcie ży- 
dtfWłkifeJ, Karaitach. Dziś coraz mniej liczni, nie 
m ając w eród  siebie uczonych, filozo fów  swej re 
łlg ii, nie potrafią już odgryw ać tego znaczenia, co 
W w iekach średnich, kiedy stanow ili bądź co- 
bąfić czynnik w rog i, dla rabinizmu, jak o oficyal- 
nego kierunku żydostwa. Znajdziesz ich jeszcze 
“.a K rym ie Cfnfut—Kale, na W ołyniu, na Litw ie 
(koło  T rok), a w  M ałopolsce w  Haliczu —  ra­
zem zapewne w  ilości n .e przenoszącej, kilkana­
śc ie  tysięcy dusz Gałąź żydow ska, bajAle od b-go 
Wieku po n. Chr. kw itnąca w  stanie nekrozy na 
skutek podwiązania je j naczyń i chęci izo low a­
nia się od  pnte żydow skiego. Dziś jeno ślady 
przeszło ści kairaickiej tnierZiwcie wspanialszej i 
potężniejszej, niż ełow rózebaa przyszłość na tle 
tragicznej teraźniejszości się rysująca.

Gm1 na karateka w  Haliczu Jest w yrazem  tej na 
W ymarciu om ał się znajdującej sekiy żydow skiej. 
Czterdzieści rodziti stanowią dzisiaj, a w  życiu 
kultun lncrr czy społecznem nie odgryw ają one 
żadnej roli. Są to  przeważnie rolnicy, nie brak 
'" ś r ó d  nich rękodzielników ; brak praw ic kupców. 
P ostacie K araitów  rosie, silne w ykazujące w ię ­
ce j energii fizycznej niż Żyazi; fizyognom ia jak-

Sr nie zdradzała —  rzecz dziwna rysów  semic- 
ch ; ponętny p zedmiot badań demograficznych. 

Ich  świątynia c t e ż  s z k o ł a — oa żydow side- 
gh  zuł —  jh k  Ją Potaty  i  Riisini m iejscow i, w  o- 
irótnibm d od żydow skiej bożnicy nazywają, sta- 

hdwi tylko *  scabym stopniu ośrodek, łączący
rflitów  Halicza. Zoczysz ją  z dala, jak dumna

1 s~Uklejsza ponad inne budow le miasta błyszczy' 
W słońcu —  T arczą Dawida.

Na prośbę mą p, M— icz, człow iek w  sędziwym 
Już Wieku, o  siw ej brodzie, pooranej zmarszczka 
mi twarzy, ale niemniej rzęzili rolnik z zawodu

od parł: ..za tege, kogo w danej chwili uważał 
za wjogabł •

A \^ęc Szapiro modlił się za wrogów.
.łakżiż wygląda prawda?
OJiroiia żłn żm  tekst zaklęć przeciwko wro­

gom, **■! uvH przypuszczalnie odmówił na balko­
nie laińn Szopko. Trynunał zapylał biegłego, 
rabina diw Nizesa, kogo tekst zaklęcia okre­
śla jako wroga, i ten odparł: „kogo w danej 
chwili zaklinający uważa za wroga".

Zatem nie chodziło o modlitwę za wroga, 
jeno c przekleństwo przeciwko wrogowi.

Jak nazwać podobne przekręcanie kiktów 
przez „Kuryer Warszawski*’ dość delikatnie, 
l>y się nie narazić na proces sądowy o obelgę?

O pomniejszych faktach, zgodnie podanych 
przez „Kuryer ‘Warszawski*’ i „Dwugrosz jw - 
kę", jak np. streszczenie antyżydowskiego ze-

m  .yiwgfe gSgs_ -SS B S Sa. ■. )' i» '.j 1 i. J i'iw—

m aiia  św. 'Jakubowicza, .którego w tej jjfySU 
wie... wcale nie wzywano i nie badanc> min 
odpto wiednie przekręcenie ż.ezaiań świadka 
Sztromajera, Prezesa Rady Miejskiej w PiA- 
cku, który stwierdził, że „Żydów więcej pę-: 
dzono do kopania rowóhV* — wspominać nie 
będę. Nie warto.

Czyż nie jest jasnem, że tunyślhife śpreparbk 
wano te wszystkie fałsze, by wpoić w tłum 
przekonanie, że Żydzi są zdrajcaryj —  co 
stwierdziły „odczytane akty", że m silą się za 
wrogów —co stwieiaził Mi\;ly?

Abstrahuję tu zupełnie cd spraWy rainlA 
Szapiry —  ale wieluż takich Szapfirów mogą 
stworzyć W pizyszłości czytelnicy,, zasugero* 
,vani podobnymi „sprawozdałam; i uspo­
sób'ani do upatrywania w każdym ZydzL 
—  zdrajcy, a W każdym jego fUchtt —porożu* 
miewania się z nieprzyjacielem? kj

Lecz —  achl —  jakże słabą być musi morai-i 
ńa pewność własnej słuszności u ludzi, którzy 
aż do tan niskich środków uciekać się muto^l

Dokładny przebieg procesu rab. Sz&pfrjf,
(0<> s a s ie g o  sp e cy a ln e g o  spraw ozdaw cy .)

(— J. V£es.) P łock, 30 września.
T ist e s p r e s s  (!)  nadany w  Płocku 

*30. ' U. z w yczerpującem  sprawozdaniem 
naszego specyalnego korespondenta nad­
szedł do Krakowa 2. X . (!), a doręczany 
został nam 3 Km! Ten stan spraw ności 
naszej poczty jest uzupełnieniem faktu, 
że P łock nie ma, jak nam donosi nasz 
korespondent, połączenia telefonicznego 
z Krakowem . Red.

Krótkie moje telegram y pragnę uzupełnić w y- 
czerpującem sprawozdaniem ze w zględu na w iel­
kie zainteresowanie, jakie p ioces ten w yw oł ił w  
św iecie żydow skim  a po części także w śród  spo­
łeczeństwa polskiego.

I. D2IEJ? R O ZP R A W Y .
Na wniosek obrońcy adw. Hartgla&a włącz oho 

do aktów ks.ęgę
„Sofer hQsfZiloth“ . 

znalezioną v  śród książek rabina z z a g :ę1tą kart­
ką w  miejscu, gdzie jest m owa o  modlitwach, ja ­
kie odm ów ić trzeba w  chw ili w kroczenia w rogą. 
Zdaniem obrońcy może treść książki rziicić

i drogom  i strż, jako w ierzący Karaita szczerze od­
dany służbie sw ej religii, nie z prótpsyi opiekun 
śiwątyni, raczył otw orzyć świątynię i okazać mi 
jej wnętrze, przycżem ośw iadczył gotow ość poin­
form ow ania mnie o wszystkiem, edby m ogło dc>- 
U t.-żyć jego c.miny i zasad w iary karaickiej.

Świątynia wybudowana bezpośrednio przed 
Wojną — w r. 1914 •— została w edle inform a­
cja  m ego interlokutora — częściow o zniszczc na 
w  czasie ,vojny św iatow ej oo ku) szrapnelowycn. 
Dach tiległ zniszczeniu, został jednak odrfestau-o- 
warty sumptem członków . M alowidła na ścianach 
w ewnętrznych zniszczyła wandalska ręka pru- 
sactwa tak, że w ygląda obecnie od wewnątrz cał­
kiem skromnie. Gdyśmy przestąpili próg św iąty­
ni p. M. rzucił się twarzą na żien ię , co  K araici 
z w y ki i zaw sze czynić w  pokorze przed arką Drzv 

^mierzą (A ron—hakodisz),Nt a co rob i w rażenie 
schlebnięcia, czego jednak mój cicero  się stanow­
czo w yparł. Charakterystyczne, że K araici wszyst 
kie m odlitw y odpraw iają stojąc; podobnie i  k o ­
biety

Gminę karaicką w  Haliczu — in form ow ał mnie 
p M. —  jak i drugą nieistniejącą już w  Krashym 
Ostrowie, (na drodze z Przemyślan do L w ow a) 
miar założyć nn pśzełbm ie X IV  i X V  w . książę 
W itold, który po pierw szej bitw ie z Tatarami 
rlacł W orskją uprow adził do niewoli op rócz T a­
tarów  także K araitów  z Krymu i osiedlił ich na 
Litwifew okolicy  T rok  i na Rnsi. W ilo łd  Uchodził 
u K araitów  za „pobożhego księcia" i od niego 
łochodzą pierw sze przyw ileje. Stefan Batory 
wstępując w  r. 1576 na iron, zatw ierdżił edykt, 
Wydany przez Kazim ierza Jagiellończyka i  A le­
ksandra, a dotyczący uregulowania w  płaceniu 
podatków przez K araitów  na rzecz miast. Saro 
zaś pozw olił im w  r. 1581 osied lić się za 4000 złp 
nn Podolu i W ołyniu, dając im now e listy  opiekuń 
cze.

Punkt ciężkości jednak nauki, karaickiej leżał 
na K rym ie i na Litwie, gdzie z końcem X V I w. 
K ei-iiri tnnrrn się pOftrc: rtć tirynnymi te. rtitary,

św iatło na sprawę, albowiem  módlitW. tam w j*  
mienione złączone są z  ruchami rąk.

Postępow anie dow odow e.
P ierw szy zeznaje Józef Maruszewski, który luio 

szika w łaśnie w  ow ym  domu na w p ro s t , m ićszu 1 
nia rabina. Świadek ten dokł d a  wszelktel it ira f 
aby dow ieść w iny rabina. S i-ra  :ię przekona., 
gesty rabina nie m iały nic w spó»nego z modL i i .  
Przy okazyi, irontezrte podrzeźnia akcent 
ski. Sam jest analfabetą. W yraża przypaązczeniA 
iż rabin niezawodnie utrzym ywał kontakt r  hojr 
szewikami, i że chciał w ydać ukrytycT 3-~'_ i f l j  
n ierzy polskich. U m otywow ać przypuszczenia nh 
moife. ' i, A ’

— Irytow ał mnie —  m ów i —  uśmłect* rabata 
który zapewne dleszył się z przybycia „buośiew H  
k ów ". św iadek zapewnia, że i rabinowa dawał® 
sygnały

Na pytania obrony zeznający odpowiada wymi-
ja jąco, w prost z niechęcią.
' Przyznaje jednak, że z chwilą Ukazania się od-1 

działu bolszewickiego, do rabina dwukrotnie (trze  
lano. Tw ierazi, że przez cały czas znajdował sl$ 
w piwnicy, skąd wszystko obserwował.

T w ierdzenia\tego świadka o b a l a  jednakowo

co hebrajskil pisarz Salomon hem 'Aroh *  Truł 
Abreliam Jeruszalmi, Vwbiiąy znawca lit e ra tó w  
talmudycznej, M ordećhśj ber Kosim, lei h tz 
Sobieskiego i ks. Zygmunta II. 1 lit m ai '$ 
hen Jeho.szjah z Trcdr1 a w  X III 1 X D F . 
Józef Salomijp ben M ojżesz i  K ozłow a 
ri.ie, Abraham T u fk ow icz  i  Lucka 11.

A dzisiaj ? Tu łzy  zakrę dly się W OCzacłf ązi 
ciietnego Karaity. „Niemasz więcej ludzi 
torah ani baalej-tfiiah". PrOCi y  ostatnich w ie 
W Karaizm ie spoczyw ają w  krasnym  Os 
dokąd pielgrzym ują pobożni K araici a 
Nietylko w alka « byt oderw ała 'wymĄh -ltn  
raizrau od  tego, co  pierw szym  imperatyw*# i 
ry  karaickiej być  w inno: od  studtyńra bOdtl i  
jej samoistnej egzegezy, ale i roz.nfnim i®  
jów , zepsucie, zm aterr-lizow anś {ółn ; 
etyki. Nasz staruszek, szlochając w prost, 
narzekać na szerzącą się niew iarę w  ssere 
karaickich w  Haliczu, na to jak  religijność 
zjawiskiem  coraz rzadSzem, jak  to  on jako ( ł  
(kantor) musi gminę do skupionych' m odłów  
minąć, jak to i w śród  K araitów  szerzy (ię  i  
organizm  społeczny traw iąca choroba! 
cya. Inteligencya karateka oddala się od 
karaickiej. W ychow anie religijne dzieci w  
powszechnej zależy od przypadku, czy też 
rżadko od widzimisię :lauczycielki, na jaką 
gią.“ je  pośle; od żydostwa trz jm a się int 
cya bezwzględnie zdała i to uczucie se 
w paja w  sw e dzieci. Unikam w zroku łyd  
int< ligeneyi — m ów ił na iz rozm ów ca—  gdy 
czy  W Rosz— haszana do bożnicy, by  m i nie 
knęła: cżemua w asza inteligencya nie idtaie m 
<By do świątyni 1?

Ale, jak praw dziw y w ierzący Karaita 
nany jest że Bóg dobrem odpłać -a  obre, 
zło  karze. Tych wszystkich złych spotka kc 
chama ben Karmi ben Zerach z  pokolenia 
da.„ (kb ęga JozUa, er- I. cap VII).

kora--|

Dokończeni# fi



• r. * J(J8 W T  D Z I E N N I E ” Nr.

JęgV małżonka M arianna, która stanowczo za­
pew nia, że bolszew icy  ukazali się na ulicy jeszcze 
przed „gestykulowaniem rabina. Na dowód czego 
padlaje fakt, że córka jej przytrzymywała konie 
bolszew ikom , którzy szukali tytoniu.
, Znajdow ała się przeważnie na dziedzińcu, a iui- 
IWot w yglądała w ciąż na ulicę, gd\ż spodziewała 
się  zobaczyć w śród bolszew ików  swego syn:>, któ 
l y  przepadł w  wojsku.

Prasytem widziała, że podjazdy bolszew ickie 
kręciły się u wylotu ul. Królew ieckiej. Podziela 
Jednak zdanie męża, o  dawaniu przez, rabina sy­
gnałów  bolszewikom  Zaprzecza, by rabinowa da 
iwała jakiekolw iek sygnały Na pytanie, jakie ru- 
Bby rabin wykonywał, wyznająca oświadcza:

-  „R ob ił tak, jakby chciał zgubić Polskę ! 1
Sw. Kazim ierz W arm iński: Był w  piwnicy.

P ierw sza1 dostrzegła rabina Dramińska (praczka) 
(Widział, że rabin szeroko rozkładał ręce i kiw ał 
(się. Uważa, że rabin by ł niepoczytalny, lub tez 
{Witał nadchodzących bolszew ików , '.rzypuszcza, 
fce do rabina strzelali bolszew icy. W obec znacz 
Uąj przestrzeni od okienka piwnicznego do balko­
nu w yrazu  tw arzy rabina nie dostrzegł. Składa 
{Oświadczenie, że chłopcy polscy często w yśm ie­
w a li rabina, k ióry  modlił się na balkonie. Nastę­
pnie jednak ośw iadczenie to cofa i m ów i ie rabin 
KEęsto przebyw ał na balkonie i polew ał kwiaty, 
i Sw. J ó z e t1 Gorczyńska w  sw oim  czasie podpi­
nała protokół, gazie in. in. figurow ał nasi. zwrot- 
G estykulacja oderwana od sytuacyi bojov j “ . 

Nt pytanie obrony, stwierdza, iż znaczenia tych 
Wy rażeń stanowczo nie pojmuje.

Św iadkow ie W arm iński i  Gorczyńska stwier- 
flzrją , iż pierwszy świadek M aliszew sk i w  piwni 
« y  bardzo m ało przebywał.

Sw. St. p f  jzyński: Żona ma sklep kolonialny 
pod  mie-s.zk^jniiem S zap W . W  krytycznym dniu y* 
mieszkaniu jegi ukryła się rabinow a wraz /. dzie 
jor1' Naraz zjaw ił się bolszew ik z zapytaniem: 
|kto stąd strzela? Zeznający oświad ył, że nie on 
ft w skazał na mieszkanie rabina. W  tej właśnie 
chw ili w szedł rabin, z którym  bolszewik zaw ró­
c i ł  na Jjórę.‘ Słyszał jakąś rozm ow ę, uje nic w:u 
W  jakim języku P o chw ili bolszew ik spokojnie 
odszedł.

Sw.Marya Dramińska: (praczka), stwierdza, że 
rabin stal na balkonie, ale żatuiydi sygnałów nie 
idawał. O bserw ow ała to ze znajdującego się na 
Wprost balkonu mieszkania, gdzie prała bieliznę. 
Go zaś tyczy pobytu w  piwnicy, to oświadcza:
. —  Byłam w ów czas w ystraszono o los dzieci, 

wtóre zostawiłam  w  domu i dlalego nic nie pa­
miętam!

Jako świadek zeznaje również wdowa po roz ­
strzelanym rabinie R u  c li  la ,  klóra stwierdza, 
±e mąż jej żadrych języków  prócz żydow skiego 
nie anał i załączoną do spraw o książkę z modłami 
i  zaklęciami, mąż używ ał w łaśnie w krytycznym 
dniu.

Świadek Cybulska Ewa, nagez. twierdzi, że Dra 
mińska opowiedziała, że widziała rabina na bal­
konie. ow ego mieszkania. Nazajutrz spóźniła się i 
W róciła zdenerwowana, opow iadając, że będzie 
spraw a róbina i napewno go rozstrzelą. Opowie­
działa rów nież, że boi się swych sąsiadów , którzy

inaczej niż ona twierdzi.
Zeeer Zajdermann Lejb zeznawał. W dniu roz­

strzelania rabina o  g. U y3— 12 dostał w yrok do 
składania W ychodząc z red., gdzie pracował 

I w ów czas, na obiad, spostrzegł stojących przed 
odwachem ludzi, od których się dow iediia ł, że 
rabiu tam siedzi. D ziw iło go  tak bardzo, gdyż był 
pewny, że rabin już nie żyje, skoro on już złożył 
w yrok  do drukowania. <■

Szachtmanówna JPschla. studentka prawa ze 
znawala, że będąc u ów czesnego starosty M oraw 
skiego, po w jjś c iu  boistf. z  Plotka, słyszała qd nie 
go, że rabin Sz. będzie*rozslrzelany nie jak w szys 
ry, ale na rynku. Na zapylanie p rzew , czy roz­
mowa była przed czy pó rozstr ‘■laniu rabina — 
odpowiedziała, że nie wie.

Prezes rady miejskiej m. Płocka p. Strom a?er 
wyraża się o Szapirze, że zazwyczaj na balkonie 
wykonyw ał jakieś nie nonnnine gesty. Rabin ro ­
bił na nim wrażenie człow ieka niepoczytalnego. 
Stwierdza również, że między obrońcami Płocka 
byli i żydzi.  Ne pylonie obrony św iadek'zeznaje, 
że po iuwa/.yi zapadki rezolucya rady miejskiej 
stwierdzająca, źc ludność żydowska zachowyw ała 
sic lojalnie.

Zgodnie z duchem sw ojej parlyi zeznanie skła­
da poseł endecki M ierzejewski.

—  Żydzi na targu grozili ludności polskiej bol­
szewikami; żołnierzy oblew ano ukropem, czynili 
1o zapewne Żydzi. Żydzi wyczekiw ali przybycia 
bolszew ików .

Prezydent miasta p. Antoni M bhalski przy­
chylnie w yraża się o  Ż"dacii miasta Płocka w  
czasie inwazyi. Żądnych faktów oblewania żoł­
nierzy nolskieh gorącą wodą przez Żydów — nie 
stwierdzono. Pan .Michalski zeznaje, że bolszew i­
cy rabow ali a Żydów , w  znacznej mierze w ięcej 
rabowano, niż Chrześcijan.

Po tych zeznaniach zamknięto obrady rozpra­
w y  dnia pierw szego rewizyi procesu o godz. 6 m 
30 wieczorem , ustanawiając oględziny domu Nr. 
15, przy ul. KróleW ickiej i balkon rabina Nr. 22, 
tejżb ulicy na godz. 9 rano.

Dokończenie nastąpi.

K S IĄ Ż K I N A D E S Ł A N E .

Hatkufa. Tom X IX. Nakład Sztybla. W arsz«w a 
1923.

Dr. J. Thon: M owy sejm owe. W arszaw a 1923. 
llartglas: M owy sejmowe. W arszaw a 192S.

H. Farbstrin: Mowy sejmowe.
W szystkie 3 zbiory m ów wydane w  języku ży­

dowskim nakładem Żyd. Rady N arodow ej w  Pol­
sce.

Sz. A sz: Pisma tom X, (W uj Mozes), t. X I. 
((M olkę z łod J e j), t. XII. (Czarownica z K astylii'. 
W szystkie 3 tomy w jęz. żyu. Wyd. „Kultur— 1.1- 
g e “  W arszaw a 1923” '

H. Leiw ik: In kajnems land (Poezye). Wyd. 
„K ultur L ige“  W arszawa 1923.

W. Natnnson: Marksizm w  świetle kultury, (w  
jęz. żyd.) Wyd. „N aje Gezelszaft“ . Chicago 1923. 
str. 98.

Dr. Miciiael Traub: W ędrów ki żyd ów  (Juedt-
sch< Wanderungen). yvyd. Juediseher Yerlag 1922 
Berlin, sir. 115.

D r. Ferdynand Zw eig: Zloty Polski. KrakóW!
1923. Nakładem Ek. w Krakowie str. 41.

Dr Dawid Rosemnnn: Biblia dla m łodzieży
szkół średnich i powszechnych. Zeszyt II. (D la 
ki. II szkoły śred. i VI p o w sz ) wyd. 1 . K raków  
1922.

Żydowski kalendarz iiterackj (Jidiszer literari- 
■szer kalendet) rocznik II. 5684—1923-24, pode© , 
dakeyą dra Anzelma Kleinmanna. Lw ów . W yd. 
„Jidiszer łiterariszer feriag".

„T w órczość Młodei -Polski", kwartalnik ilustr. 
pośw ’ęcony sztuce, Rok 1. z. 1. W arszawa.

*
*
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N A D E S Ł A N E .
^ubryke le rarf&.kfya nkfe odpawlcda.

l R t f f n i s ł ^  k W ® i s s 9 l a s
107U b. asystent Uniw. Jagiell.

p ow rócił
ordynuje i wykonuje analizy lekarskie jalc przedtem 
K r a k ó w , Cśertru<£y 2  (koło gł. poczty). Tel. 1130.

Specyalinta chorób skórnych i wenerycznych

i Dr. D. Goldstein
ordynuje przy ulicy Mikołajskie]} L. 9
od 2— 6 popoł. Dla Pań od 11— 12 przedpoł.

Dr. i. Scienker 1567

specydisla óhorób chirurgicznych p ow rócił 
Kraków, ui. Gertrudy 16. Tel. 2527.

Dr. Henryk Leuchter
specyalista chorób skórnych i wenerycznych 

w Krakowie, przy ul. Straszewskiego 2
p o w ró c ił i o rd y n u je  jak  d aw n ie j 

9—11 p rz e d p o ł. i 2—4 p o p o ł.

iiemy ratyn.
ze znajomością korespondencją polsko-niem. 
oraz stenotypii od zaraz. Oferty wraz z re- 
fereneyami i warunkami przesyłać należy 
pod adresem firmy B r a c i a  I S a b e r , prze­
mysł drzewny, N i s k o  n  S a u e m .  157*

Wypożyczalnia książek „ K U L T U R A "
K raków , Szpitalna 9  (wejście od uiicy Tomasza; 

poleca beletrystykę >lską, francuskąj^atcmiecką, 
angielszą. Osobny dział naukowy dla młodzieży 

szkolnej. Wszelkie nowości stale na składzie. 
W arunki a b o n a m en to w e i.ndar k orzystn a . 

Poleca „ P a m ię tn ik i" Th. Harzta w języka 
niemieckim. 1540

Z okszyi zaręczyn naszego kuzyna Chaskla Berneri 
z p. Reginą Wembergerówną z Rymanowa gratulują 
[069 Jakóbowie Wahlewie, Sambor.

Z  s a l t  k o n c e r t o w e j .
Kwartał R osa go .

P o  raz pierw szy miał K raków  radosny za­
szczyt (tak jest; zaszc-yt) gościć u siebie kwartet 
f t o s e g i , a spodziew ać się należy po niebywałym, 
z d o b y w a m  w prost sukcesie tego pierw szego 
koncertu, że i nie po raz ostatni. Znając nieobli­
czalne kaprysy naszej publiczności, która sw ego 
czasu-spostponowała tej m iary sław y co kwartet 
brukselski lub Busoniego obaw iano się, że i tym 
Tazem skrew i; na szczęście wypełniła salę i — 
.zachwycona —  zgotow ała kwartetowi iście k ró le ­
w sk ie  przyjęcie, które w idocznie bardzo sympaly 
cznie uderzyło artystów  lak, że niew ątpliw ie za- 
wiąz il się ten serdeczny stosunek, który z pe­
w nością  skłoni tę dostojną czw órkę do częstego 
pow rotu.

Kwartet R osego ma od dawna głośne i zasłu­
żone imię na całym cyw ilizowanym  św iecie; 
szmal: czasu zupełnie nie w płynął na ilość i ja­
kość prodńkcyi. M imo zmiany personalnej w  w io­
lonczel*, “ (zamiast Buxbauma, który .po w ystąpie­
niu utw orzył n ow y  kwartet — W alter) duch i za- 

,pał pozostał tensam. Słyszałem ten cudow ny ze­
spół kilka razy, ostatnio w  r. 1320. (c-dnr kwintet 

:|jieethovena i  b-dur sekstet Brahmsa): zawsze la- 
kiesamo ńroczyste namaszczenie św iadom e w y- 

, ikiego posłannictwa artystycznego, pozbawione 
'Jednak w szelkiej sztyw ności i  pychy, b o  przezna 
.czone do niesienia zbaw czego i jasnego światła 
tnajgłębszej i najpiękniejszej muzyki między 
Wszystkie w arstw y luidności (nie frazes: dowodem 
•tale urządzane koncerty ludow e w e  W iedniu); 

takasama bezwzględna doskonałość opi*

iłowania i  -nierpretacyi, takasama m iłość i pie­
szczotliwa tkliw ość w  stosunku do granegc utwo­
ru (choćby nawet po  raz tysięczny: schubertow-
ski „Forellenąuintetl" z Grunfeldeni). Bez prze­
sady tw ierdzić można, że zespół ten objął ducho­
w ą spuściznę po Joachim ie —  bezcenne dziedzic­
tw o! —  w ysoko dzierżąc sztandar najdoskonal­
szej sztuki, może najwyżej ze wszystkich w sp ó ł­
czesnych kwartetów.

W odzem kwartetu jest sam mistrz Rose. Ten 
sześćdziesięciokilkołetni, s iw y  profesor o  pięknej^ 
uduchowionej t\\ arzy i błyszczącem  jasno oku p. 
siada jeszcze tb ' i w  grze taki temperament, że po 
ryw a za sobą tamtych trzech; znakomity skrzy­
pek także jako solista —  wirtuoz (cudowne w ie­
czory sonat Beelhovcnow skich z Bruno W alte­
rem, znakomitym dyrygentem, wychowankiem  mu 
zycznym M aklera) wnika przed ewszystkiem w  
głąb każdego utworu i w ydobyw a niesłychanie 
subtelnie myśl muzyczną, którą' podaje w  skończo 
nej, nie ulegającej praw ie dyskusyi form ie. F or ­
mę lę najdokładniej przejmują pozostali trzej, 
przez co tw orzy  stę zupełna harmonia w  w ykona­
niu, która przy rów nej barw ie w szystkich 4 inslru 
mentów w yw ołu je w rażenie jednego instrumentu ’ 
j idnego w ykonaw cy (sam R ose gra na cudownym 
Stradivoriuszu, otrzymanym do 50. urodzin od u- 
czniów ). Jedlnolitość ta najbardziej ujawniała się 
w  figurach trójkow ych  Adagia Beethovenowskie- 
go, w  szesnastkach akompaniamentu Adagia H ay 
dna, w  zachwycającem  frazow aniu  tychsamych 
n .uiyw ów  itd. W  miejscach dram atycznych' znać 
b y łr  podniecenie całego zespołu, drobne {przyspie­
szanie tempa, głośniejsze sforzata, a czasem — 
jakby dla zaczerpnięcia oddechu 1 nabrani* roz­

machu do skoku —  wstrzymanie się na okainr 
guienie (tzw. luftpauzy) najdłużej przed, ff w  dru­
giej części Allegretta Beethovena; w  lirycznych 
zaś cudowny śpiew, szeroki, a ze firow o lęnki 
smyczek, jedwabiste portaineinto.

W  program ie sami starzy, kochani znajomi, 
elita duchowej arystokracyi kam eralnej: Haydn, 
Mozart, Beethoven Na początku M ozart; z la k o ­
nicznej uwagi afiszu niewiadom o było, któryto —« 
b-dur kwartet, czwarty, czy dziewiąty. D obrze 
się też stało, że w ybrano czw arty tzw . „Jagd- 
quartett“  dla je g o  w esołego, bardziej zm ysłow ego 
charakteru lepiej nadający sie do podbijania pu­
bliczności niż trudniejszy i  pow ażniejszy dziewlą; 
ty: toteż po eleganckich finezyach menueta z  py­
sznym akompaniamentem spiccatlo drugich skrzy; 
piec i altówki w  T riu  i łse-jdecznej prostocie Ada­
gia podbój już by ł dokonany. Go do kwartetu Beo- 
thove.na (op. 59 nr. 2) nie mogę przem ilczeć żalu, 
że znów zam ieszczono tensam, grany tu już przed 
dwoma laty przez smutnej pam ięci kwartet Bar- 
masa i zeszłego roku przez kwartet SevcikT. Oczyj 
w iście  niema porównania w  żadnym kierunku. 
Na koniec es-dur kwartet Haydna należący do 
sześciu tzw, rosyjskich (op. 33.) znany z pow odu 
żartu muzycznego na samym końcu (po każdym 
m otyw ie p ierw szego tematu jednotaktowa pauza; 
generalna, a przed ostatnim taktem, trzytaktowr' 
pauza). Stylistycznie i  technicznie w szystko naj 
doskonalsze, miejscami o nadzwyczajnie* w prost 
zdumiewającej w irtuozeryi, w  adagiach w zniorła 
nabożeństwa, oednem słow em : najpiękniejszy;
koncert od  w ielu  lat.

Dr. Henryk ipR
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Senzacyjny dramat e r o ty c z n y  w  6-ciu aktach z życia wielkiej awanturnity

SZALONA ULI _
W  głównej roli urocza artystka duńska Cirtl K e g i  s a .

Liii, dziecko kawiarni. —  Uwotłziciełka. —  Modelka. —  Tragiczna hrabina.
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i .  ii b i
Kowno. (Tel. wrl.) Prezydent ż . R. N. na Li­

twie i minister dla spraw żydowskich, dr. 
Rosenbaum ,odbył niedawno z premierem ko­
wieńskim Galwartowskim dłuższa rozmowę, w 
czasie której przedłożył mu ostatnią uchwałę 
Żydowskiej Rady narodowej w sprawie legali- 
zacyi. Minister Rosenbaum oświadczył, że za­
mierza wkrótce wmieść projekt ustawy legali­
zacyjnej, zgodnej z konstytucja i deklaracya- 
mi gabinetu litewskiego odnośnie do sprawy 
mniejszości narodowych. Premier Ga Iwanow­
ski zaaprobował projekt nad którym pracuje 
już ministeryum żydowskie na Litwie.

i
Francuski tygodnik anWsernięki „T.e Vrieille 

France", który „wsławił" się swego czasu roz 
szerzanńm pamfletu pt. „Mędrcy Syoim" i 
pierwszy wmięszał w' tę sprawę — Arhnd II*-  
ama, przestaje wychodzić z braku funduszów. 
Naczelny reduklor pisma, Urban Cohier Jńa- 
da w’ ostatnim zeszycie tygodnika nad tern , że 
antysemityzm n.c ma obecnie we Francy i po 
datnego gruntu.

Zęon  dra L  Blocha.
Witdeń. (Tei. w ł ) W  poniedziałek rano 

zmarł tu b. poseł do ausli Rady państwa i 
wydawca , Oesterr. Wochensehrift", dr. S. 
Błoch.

* * *
Zmarły urodził się 20 listopada 1850 w Du­

kli, jako syn piekarza. Jeszcze za miodu jjsły- 
nął z głębokiej wyedzy tamiudycznej, któtrą 
zdobył pod 1./'runkiem pierwszych na u zycieli 
w osobie J 3. Nalhansona i Ch. Cohen-Kappn- 
porta. Ukończywszy, jako prywaty sta girnna- 
zyuin w Lignicj’, wstąpił do szkoły rabina-

ckiej Ilildsheimera. Stopień doktora filozofii 
uzyskał na uniwersytecie w Zurychu, poczem 
piastował godnoś, rabina w szeregu gmin ży­
dowskich. W miedkyczasie drukował szereg 
rozpraw’ i większych prac, jak „Powstanie 
księgi Konclof, , Ż\'dzi w Hiszpanii", „Ilcleni 
styczne pierwiastki w bihlijnem piśmienni­
ctwie", „Przyczynki do źródeł „Natana Mędr­
ca", „Przeciw antysemitom" i. 1.

Ta ostalibaS praca wprowadzić Zmarłego 
w wir wałki politycznej. Jak wiadomo, zde­
maskował Dr. J. S. Błoch, ówczesnego przy­
wódcę antysemitów A. Rohlinga, prof. teologii 
w Pradze i wytoczył mu proces w słynnej spra 
wie o mord rytualny w Tisza Ęslar. W  rok 
potem (188,3) założył Zmarły „Gestreieichi- 
sche Worhenśchrift", którą redagował do ro­
ku 1920. Punktu szczytnego dosięgło pismo z 
trzykrotnym wyborem dra Blocha do austrya- 
ckieoo parlamentu. W ybr ny w Kołomyi (w la 
iach 1884, 1885 i 1891), należał Zmarły' zrazu 
do „Koła Polskiego" w parlamencie austrya- 

poczem w zupełności oddał się sprawie 
żydowskiej, zdobywając uznanie nie tylko ja ­
ko publicysta ,ale i, ako działacz polityczny i 
mówca parlamentarny.

Również na gruncie wiedeńskim, działalność 
drą S. J, Blocha była niemniej owocna. Był 
lwórcą „Alliance Israelile" we Wiedniu —  nad 
to członkiem szeregu instytucji żydowskich. 
Oprócz wymienonych już pism, ogłosił nadto 
„Robotnicy Greków, Rzymian i Hebrajczyy 
ków „ „"Wychowanie u starych ludów", ,D0 
dziejów powstania literatury tałtrmdycznej" f 
w. in. W  ostatnich latach zaczął wydawać 
Pamiętniki.

Z drem t. S. Blochem schodzi do grobu zrę­
czny i zasłużony apologeta Żydostwa.

Plan rządowy icaliz&tyi reform) rolnej.
W yw iad z p . ministrem reform  rolnyeit.

Minister' reform rołnych, p. Osiecki przyjął 
przedstawiciela Ajencyi wscłiodniej i udzielił 
mu w dłuższym wjwijicfeie szeregu inlormacyj, 
lotyczących obecnej działalności Ministerstwa 

i zamierzeń na przyszłość. Działalność tą idzie 
zasadniczo w dwóch kierunkach; przygotowa­
nia gruntu ustawodawczego i przysposobienia 
odpowiedniego iparatu dla przyszłej działal­
ności parcelacyjnej ministerstwa. W1 zakresie 
prac ustawodawczych przygotowane są już 
dwa projekty usltaw: a) ustiawa o ustaleniu 
I hipotekowaniu należności pieniężnych w zbo 
żu b) ustawa o finansowaniu reformy rolnej, 
która łącznie z przyjętą już w pierwsżem czy­
taniu w Sejmie ustawą o parcelacyi i osadni­
ctwie i ostatecznie uchwaloną ustawą o orga- 
nizacyi Ministerstwa reform rolnych stanie się 
(fundamentem ustawodawczym dlia całej od­
nośnej akcyi.

Ustawa o hipotekowaniu nakżytości pienięż 
iiych w zbożu przewiduje prawo dokonywania 
I atabulacyj hipotecznym w życie. Cenę żytr 
|ako jednostki obliczeniowej obowiązującej na 
IcaJy następny miesiąc ustalać będzie co miesiąc 
Ministerstwo podług cen przeciętnych not >wa- 
lycL  za żyto w ubiegłym miesięcznym okresie, 
i Projekt ustawy o sfinansowaniu reformy roi 
lej, przewiduje utworzenie tal zwanego fun­

duszu ziemskifego z dochodofw, otrzymywa­
nych z parcelacyi majątków państwowych* pro 
tentów na pokryć" ł kosztów parcelacyi mająt­

ków państwowych, procentów na pokrycie ko­

ceny zyta w dniu realizacyi, na warunkach 
analogicznych z Ustano towarzystw kredyto­
wych ziemskich. Oba wspomniane wyżej pro­
jekty ustaw będą w najbliższych dniach przed­
stawione do akcentacyi Radzie Ministrów i 
przedłożone sejmowi na sesji jesiennej.

W  pianie prac Ministerstwa na rok nadcho­
dzący będą przedewszyslk em przygotowTaiiia 
do zamierzonego na rok 1924 rozparcelowania 
400 do 500,000 hektarów. W  ciągu lat 10 (Mi­
nisterstwa zamierza psreelować conamniej po 
400,000 hektarów rocznie.

KRONIKA.
Kraków, 4 paździen.usa

C o fe t fe c k  z h k a z u  u d z i e l a n i a  w iz y  
c z & s k le j .

Konsulat czesko-słowracki w Krakowie do­
nosi: Czechosłowackie ministerstwo spraw za­
granicznych cofnęło w interesie podróżującej 
publiczności rozporządzenie z dnia 19. IX . W i­
zy uo Czechosłowacji wydaje się nadal bez spe 
cyalnego pozwolenia przyjazdu.

—o-

sztówT parcelacvi. pozostałość z aktów banków 
parcelacyjnych rosyjskich itd. Fundusz ziemski 
z tych źródeł otrzymywany, służyć będzie za­
sadniczo na pokrycie kosztów wynikłych z 
akcyi parcelaryjrfej. Pozalem istnieć będzie 
specyalny fundusz ; zapomogowy dla osadnic­
twa i bezrolnych, zebrany diogą ściąganila po­
datku w wysokości 5 procent wartości parcela­
cyi.

Dla oszacowania parcelowanych majętności, 
projekt ustawy przewiduje podział kraju na 5 
stref, a każdej strefy na 8 klas, stosownie do 
rodzaju danego gruntu, z ustanowieniem w 
każde" strefie i klasie oddzielnej ceny w cetna- 
rach metrycznych żyt? za hektar. Właścicie­
le przeznaczonych na rozparcelowanie obie­
któw, którzy parcelacyi dokonają dobrowolnie, 
nądź j^ezpo średni o, bądź za pośrednictwem upo 
wlainionych do lego instytucji — otrzymają 
cenę o 50 procent wyzszą od ceny szacunku 
w parcelacyi przymusowej, stosowanej przez 
urzędy ziemskie. Również warunki spłaty od­
szkodowania za parcelowane objekty w wy- 
nadkach dobrowolnej parcelacyi będą o wiele 
lepsze, gdjrż zainteresowani otrzymają 25 pro­
cent sżacunku gotówką i stałą kwotę w zbożo­
wych listach' kredytowych, przy parcelacyi 
przymusowi zaś tylko 10 procent szacunku 
gotówką, a pozostałość we wspomnianych li­
stach Listy te wypuszczone przez państwi 
będą obliczone w cetnarach żyta, oprocento­
wane na 6 procent i płatne podług przeciętnej

—  RADA M. KRAKOW A na posiedzeniach, 
żwołańych na dziś i na jutro, nzpatrywać 
będzie m. in. sprawę zaciągnięcia pożyczki w  
P. K. O. na pokrycie kosztów administracyi 
miasta, sprawę budowy kołri elektryczneł z 
Krakowa do Katowic, sprzedaży gruntów re­
gulacji ulic itd. Rozpatrywana również będzie 
sprawa podwyższenia taryfy tramwajowej

— O POMOC DLA JAPONII. Komitet porno
cv dla dotkniętej katastrofą Janonili zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich obywatel 
wszystkich stanókv, korporacyi, związków, sto­
warzyszeń, kongregacji bez róśniłcy wyznaj 
by raczyli wydelegować swych przedstawicie­
li na posiedzenie, które odbędzie się we czwar-< 
tak dnia 4 'października bi o godzńoieówle-; 
czór w lokalu Czerwonego Krzyża uL Grodź*- 
ka 64 (wejście od strony plant). Funduśżfe" 
zbierane w całej Polsce odesłane zostaną zai 
pośrednictwem rządu polskiego do japoniL

. _  OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO NA  
UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Uro-
c yslosc otwarcia roku szkolnego 1923— 24 na 
uniwersytecie krakowskim odbędzie silę w po­
niedziałek 8 bm. Po nabożeństwie w koślcieli 
św. Annj% w aulii Coli. Novi prorektor proi dl. 
Natan son złoży sprawozdanie z czynność W 
ubiegłym roku szkolnjm. Na zakończenie no-* 
wy rektor dr Jan Łoś wygłosi inauguracyjni 
wykład p t. „O historyi języka polskiego".

—  „TYDZIEŃ AKADEMIKA". Komićt wo­
jewódzki w Krakowie urządza „TydzJciL "Ajca 
demika" w dniach od 4 -11 listopada Iw.

—  DRUGI DOW AKADEM ICKI W K  AK O
W IE. Jak się dov. jadujemy, Uniwersytet Jagiel­
loński uzyskał ostatnio znaczny kredyt w P.K.O., 
który pozw oli mu na przystąpienie do budowy 
drugiego domu* akadem ićkieg, w Krakowie. Bę­
dzie to trzechpiętrowy gmach, m ogący pomieścić 
około 600 słuchaczy, a star ie  na gruntach m, sj- 
sk ich koło  parku Jordan a. Podobno 100 m iejsc 
w  w ybudow ać się mającym domu będzie przn 
znaczonych dla obcokrajow ców  z państw słowiaff 
skich, studyujących w  K rakowie.

P rzy tej sposobności przypomnieć należy sojl 
w ę budow y domu ikadeinika żydowskiego, o  któ­
rej od daw ca nic już nie słychać.

—  SP R ZE D A Ż C U K L J MIEJSKIEGO który
nadszedł onegdaj do  K rakow a w  ilości 7 y, wa- 
gona, odbyw a się od w czora j w aw ócl krąmacłi 
tj. na pł. św . Ducha i w  Podgórzu ua ul. N adwi­
ślańskiej. Cena cukru tegc w yuosi 33 tys. ma 
reiki za 1 kg.

—  O K R E D Y TY  D LA P IE K A R ZY . W  prezy- 
dyum m. K rakow a jawiła się w tz o u  j delegacya 
cechu piekarzy w  spraw ie uzyskania t&naćznlej 
szych krótkoterm inowych kredytów  na zakupiu 
większ.ycli ilości mąki. Piekarze zw ołali aa dzieł, 
jutrzejszy zebranie w szystkich członków  cechu, na 
którem m :;ą  powa^ąć uchwałę co  do sty^orzenia 
banku ogólno-piekarskiego, zasilanego eweotuaS* 
nie kredytami rządowym  . W  spraw ie tej pieka­
rze w niosą m em oryały do województwa i 
str&tu.
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Począwszy oń dnia 4 litri. obowiązują nastę­

pujące eony tytoniu i wyrobów tytoniowych:

C.YCAUA
za szliutę: Hsynr.na 18.000 mk, Belweder 15.000 
mk AYawel 12.500 mk, Brylanico 11.500 mk, 
Trabuco 10.000 mk., Kuba S.200 mk., Porto- 
rico <5000 mk. Mieszane zagr. 5.500 ink, Brą­
zy! Yirginia 5000 nik, Cygatiłos 4.500 ink.

PAPIEROSY
za sztukę: Sfinks 2,S00 mk, Dames 2.600 mk, 
Kalif 2.300 mk, Egipskie 2.200 mu, Klub 1,600

mk; sejmowe 1,500 mk, Prezydent 1,500 mk, 
] ►Mińskie 1,500 mk, Farys 1,200 mk, Pogoń
1.300 ink, Sport 1.300 ml,

TYTONIE d o  p a p i e r o s ó w

za 1 kg.: Kir 2.700,000 ftik, Ksaiiti 2.500,000 riik 
Najprzedniejszy sultańskj 2.200,000 mk, ma­
cedoński 2,000,000 mk, turecki 1.6013,000 mk,
Piżałni turecki 1.120,00(1 mk, 
rnk, Tytonie do fajki: P 
mk, zwyczajny fajkowy 38b«Q00 
dnio podrożały wyroby 
tnych fabryk.

Kresowy 800.u00 
fajkowy 480,000 

mk, Odpowie-
io w e  z pry W a-

WsL&zówki dla emigrantów ladącyth do Argentyny.
Osoby chcące jechać do Argenlyny muszą 

się wystarać c paszport zagraniczny "■ sta ro ­
stwie i o następujące świadectwo lekarskie 
wyda t  przez lekarza linii okrętowe |, w której 
zoStala kupiona karta okrętowa, 2) świade­
ctwo zdolności do pracy, 3) świadectwo stwier 
idzające, że dana osoba nie ulegała nigdy po­
mieszaniu zmysłów i nie zajmowała się żebra­
niną, 4) świadectwo moralności stwierdzające, 
że dana osoba nie była karana w ciągu osta­
tnich 5 lat za wykroczenia pociągające za so- 
fcą uwłaczer.ie czci. Paszporty do Argentyny 
Wydają starostwa bez ograniczeń pod warun­
kiem przedstawienia wymaganych zwykle do-

_  C e n y  m a k s y m a l n e  P i e c z y w a  i  m ię ­
s a .  W ojew ództw o zatw ierdziło następujący now y 
cfflfhlk jpiefcżywa i mięsa, prżyjęty na ostatni m 
łyihsdzelllu miej. kom .syi cennikow ej: za 1 kg

Chleba żytniego t  70% przemiału 13.500 nip., 1 
Chleba ciemnego 11.500 mp., 6 dkg, bulka g d- 

,ka najw yżej z 50% przemiahi 1.660 mp., bułka 
eaei ,K£ (lużk i i  łtajzerk ) 1,160 mp; W  skle- 

jpaCU śbbżjwCzyclt 1 chieba o 200 mp. bulka 
V 3d  j  ; cej.

MiękO w (klepach i jatkach I. kleey (cenniki 
bttdfc): 1 kg .mięsa wołowego z 20% dokładką
J67j0QO mp., 1 kg mięsa wołowego bez dokładki 
BP 200 nip., 1 kp; polędwicy 81.000 mp x ,xg clelę- 
jcSay 76.(XX) mp. W sklepach i jatkach II. kłm,y 
{cenniki zielone]: l  kg mięśa wołowego 7. 20% 
.dokłSdkb 64.000 mp., i  kg mięsa wolowego bez 
Jdokładki 76.800 mp., 1 kg polędwicy 77.800 mp., 
i  kg cielęciny 72.800 mp. ft7 jatkach na placren 
targ. U l. k lasy (conniki niebieskie): 1 kg mięsa 
wołowego z 20% dokładką 61.000' mp., i kg mięsa 

-■^59 ®e? dokładki 73:000 mp, 1 leg polędwi­
cy 14.000 mp., i  kg cielęciny 69.000 mp. Mięso ko­
szerne a lOOk, mp więcej.

«at „C U K IE R  D I A  IN W A L ID Ó W 1', sprzeda­
w ać będzie Zw iązek Inw alidów  w  piątek t. j. 
5. 10. W śzyścj członkow ie mają się zgłosić Bez­
zwłocznie-

N trfrA  T A R Y F A  TRA M W A JO W A, jaką Eo- 
m lśya {? dhrwejawa przedłożą do zrtwlerćteenta 
na dzisiejśzćm  pdaitclzfeniu Rady miejskiej jest 
następująca bilet zw ykły tys mp., dla urzędni­
ków , w ojskow ych  i  robotników  5 tys. mp., dla 
dzieci i m łodzieżv szkolnej 2 tys. raF. Podw ójna 
taryfa nocna ma być zn ieron a . N owa ta r jia  w ej­
dzie w  życie w  sobotę 6 bhi.

**  O P Ł A T Y  F R Y Z  BRSKIE zostały z dniem 
1 Bm. pddw yższone przeciętnie o  50 procent. Go­
lenie kosztuje obecnie 15 tys. mp., strzyżenie 40 
tys; mp.

u - W fECZOR RE CY TACY JN Y, pow ierzony 
młodażyuorwskiej litei aturze Urządzony stara­
niem praw icy Poal Syonu odbędzie Się w  sabo- 
,tę w ieezordń  w  Sali Kanału. Początek o  g. 8.

—  b r u t t a  l n y  B i l e t e r  W  ,Pn o Mi e n i u "
Z g R s ił Się do redakcyi naszej 16 lat Uczący Her 
m5h b.i któregn bileter km a ,,Prom ień" (ul. Pod- 
w klej pobił dotkliw ie za to, że (z. b i 1 e t e n w  
rętłf) chciał w ejść  na -salę, a „n ie w yg ląd a" je- 
b2fcż'e na sżesnbstoletnieg' chłopca. M ożeby dy 
rekeya kina „P rom ień" zarządziła, by chłopcom  
JilCW yglądnjątyA jeszcze na 16 la t" w ogó le  bi­
letów nie sprzedawano. K rew kiego zaś i brutal- 
negd Tunkeyonarjusza należałoby pouczyć, w  In­
teresie toslytucyi; że nie żyjem y w  B atbaryi i  bić 
u bat nie W olno)
. SpraWfi zrćśztą bprże się O sąd.

— PtliEJltZANE y h Y W ID r t . Wczoraj wle- 
czr -eiri. pol!cya przeprowadziła obławę po rożna- 
iiyęji zaułkach K ępkę^a! Wynikiem obławy było 
przyjSym ile’ liilkiiiiastu podejrzanych osób oboj 
ga płci

kumerttów. Paszport opatrzony być musi wizą 
Urzędu Enrgracyjuego, wizą konsula argen­
tyńskiego oraz w i zanik konsulatów państw, 
przez które emigrant przejeżdżać będzie w dro­
dze do portu. Karta opłacona być musi przy­
najmniej w połowie. Wiza Urzędu Emigracyj­
nego kosztuje 100 tys. mk, wiza konsulatu ar­
gentyńskiego bezpłatna. Ceń? karty okrętowej 
III klasą do portu w Argentynie (Buenos A i­
res) wrą’  z przejazdem z Warszaw}' do portu 
odjazdu kosztuje obecnie 65 dolarów- Dzieci 
do lat 10 płacą pół ceny, niemowlęta' do lat 
2-u mają przejazd bezpłatny. Podróż trwa trzy 
do czterech tygodni.
i~**f rTfm i1** 'C =8as >

— JEDNA Ż W IE LU . W czora j aresztow ano 28 
letnią R ozalię Baliiszkównę, służącą,, która na 
szkodę sw oich  pracodaw ców  T urow iczów , zamie­
szkałych przy ul. D ługiej 1. 61 skradła w  czasie 
służby garderobę w artości 12 m ilionów  murek.

   0 - 0  ■*—

Z sali sadowfe;.
DttPń rożpraRry %h Mik «*kowym

W ostatnich dniach toczyła się w  krakowskim  
w ojskow ym  sądzie okręgow ym  pod prżew . majo­
ra k. s. Florka, rozpraw a przeciw ko rezerw o­
w em u chorążem u Józefow i R ojkow i z 82 pp. w  
Brzesku, oraz szeregow cow i Józefow i K icie z 
PKU K raków , oskarżonym  o  zbrodnię oszustwa. 
Zbrodni tej dopuścili się w ym ienieni oskarżeni 
przez sfałszow anie książeczki w ojskow e] szer. 
Stanisława Sydóra, którego w  ten sposób chcieli 
uw olnić od ćwiczeń w ojskow ych , w pisu jąc do 
książeczki grupę C2, zamiast A. Fałszerstw o to, 
dokonane przez oskarżonych w  czasie ich służ­
by w  PKU K raków  w  marcu br., w yszło  na jaw ) 
wófcec czego Rojek t Kita stanęli pr^ed sądem. 
P ó  przeprow adzonej rozpraw ie trybunał skazał 
chorążego Rojka na 10 m iesięcy w iezienia i zwoi 
nienie ze służby w  armii polskiej, zaś K ’ tę na 8 
m iesięcy w ięzienia i przeniesienie d o  drugiej 
klasy żołn ieiza .

* * •
W czora j od b iła  się w  krakowskim  sądzie 6 - 

k rigow yih  rozpraw a przeciw  szeregow cow i Ste­
fanow i Siw kow i z 55 pp. w  Lesznie, oskarżone­
mu o  b rod n tę  .nadużycia w iaazy  służbowe, 
przez ułatwienie przemytnikom przejścia przez 
granicę. W edług aktu oskarżenia obw in iony peł­
niąc służbę jak o posteruhek na pasie granicz­
nym Górnego Śląska, w  czasie od sierpnia 1921 
do 1922 w  M ilow icach przepuszczał przemytni­
ków  przez granice do Niem iec w  zamian za co 
nrzyjm ow kł podarunki. I tak od przemyt Lik a 
Niedzieli pobrał 400 marek, od K urzyny zaś i 
innych przem ytników ok o ło  15 tysięcy marek co 
w  ow ym  czasie stanow iło pokaźną sumę. P o  roz­
praw ie zapadł w yrok , skazujący Siwka na 2 la- 
t;i ciężkiego Więzienia i przeniesienie do d ługiej 
klasy żołnierza.

WPISY
d 0 Z j r d - Y o w t f t i m n a t t y t z n e & 3

n a  Kursa ozłoci, uczniów, uczenie, pań i panów 
odbędą się dziś we czwartek 4 października br. 
1675 o d  godż. 6 — 8  wieczorem.
i iii'' iV1 ~it IB jt

ZE SPORY U.—— n a.inni iinl.iMi.iii,„, U
W ,vW EL— M AKKABI 2:0 (0:1).

Drużyna Makkabi ze sw ą tchórzliw ą trójką we­
wnętrzną (Beckmann, Goldfuss i indoienhr" * -  
rózum iajec ioolballow y Blasbnlg), z nieprzytdĆJ- 
bym  środkow ym  pomocnikiem (LandaU) i w y ją ł- 
k ow o skilią obroną (Schneider II, Schn :ider n i ) ,  
przegrała słusznie. Przebieg gry, która stała pod  
znakiem Jckkiej przewagi W awelu, n ieciek aw y/ 
Sędziował p. Rząsa, jak zw ykle bardzo aObrźe.
m e e t i n g  L e k k o  a t l e t y c z n y  ż .fe a  

k a b i .
Sekcya lekkoatletyczna Z. K. S. Makkabi, u rziv  

dza w dniach 13 i 14 Im . na własnym  pihjtt itilę* 
dzyklubowe zawody lekkoatletyczne. Na progoanf 
składają się 1) b iegi: 100 m, 4(i) m, 80° m, l50f m , 
5000 i bieg rozstawny 4X100, 2) skoki: w dal j  
rozbiegiem  i bez rozbiegu, wzwyż, o  tyczce i trój* 
skok, Ji) rzuly: dyskiem, oszczepem , kulą. 4) kou- 
kureneye dla pań w biegach (MO, 100 i 200 m). skul 
lfacn (w  dal z rozbiegiem i bćz rozbiegu, wzWyźJ 
i w  rzucie kulą, w reszcie 5) bieg 100 m dla fooP  
brilistów. I

Zaw ody, w których zapow iedziały sw ój udział 
kluby krakowskie, Cracoyia, W isła, K orona i  kłil 
by z Bielska, Jasła, T a rn o w y  P izem vśla  i  td> 
zapowiadają się interesująco.

KO ffU riiK A T Y  TEATRA Ł I KO^CEKTU#!
— z  t e a t r u  m i e j s k i e g o  i m . SŁÓW ACKIH

GO. W  soliotę 6 bm. w ystaw ia tfeatr im. 3. Sło< 
w ack itgo niegrn.ną u nas od lat kilkunastu pOH 
godną komedyę o Janie Chryzostom ie Pasku pt, 
„G rochow y w ien iec" Antoniego M ałeckiego. D z^  
siaj i ju tro  sukcesow y żart M arlow e'a „Zrotyj 
wiek rycerstw a" cieszący się wielklem pow odze 
niem. W  sobotę 6 bm. popołudniu na iirżedstiU 
wieniu popularnem po cenach 60 Zniżonych pb- 

w tó rzo n a  będzie „Tragedya dzieci" K. Schoen 
Eerra. Pod kierunkiem , reżyserskim  p Wylsoo*' 
ki ej rozpoczęły się przygotow ania do w ystaw ie­
nia „Snu roey  letniej" Szekspira oraz dc pełnej 
napięcia dram atycznego senzacyjnej sźtuk1 człon 
ka Akademii francuskiej Fr. Ce Curela pt. „ Z ie ­
mia nieludzka", w  której to sztuce znakomita ar* 
tystka ukaże się po raz pierw szy na naszej sce­
nie.

— T E A TR  M ARYONETEK. W  niedzielę 7 biiŁ 
o  godz, 11 przedpołudniem odbędzie się w  te“ j  
trze im. J. Słow ackiego przedstawieni'! leatrif 
pp. IIcnznc7.ków, 1wTói-eów i w łaścicie li teatru 
mary metek, znanego już u nas z kilkumiesięcz­
nej działalności w  roku ub.

— 7i OPERY'. Dziś w e czwartek 4 bm. i dni na* 
stępńych operetka Straussa pt. „Ostatni w a lc " , ż

—  Z  BAGATELI. Dziś czwartek po raz 7 gra* 
na będzie znakomita sztuka K. M ere pt. „Obłęd**. 
„O błęd" grany będzie codziennie, do niedzieli unia 
7 Lm. w łącznie. W  sobotę p o /a a z  ostatni ukaże 
si< Koirtedya SidhCy a G arrick ‘a pt. „P roces roz­
w odow y Pani B.“  \V niedzielę 7 bm po raz osta- 
tni grana będzie ,NIieprzyjaciółka“ . W  próbach 
p&d kierunkiem reżysera p. N oskow skiego dow - 
cipm . pełna słonecznego humoru 1 omedya Przy* 
bylsklego pt. .AYicek i W acek", premiera w  p r z e ­
szłym tygodniu.

T f ATu M ł Ł B I f c n * V  4 t * 1 r A c t l j  t i .
Czwartek: „Żiłoty wiek rycerstw a".
Piątek: „Z ło ty  w iek  rycerstw a".

5 OP^RY I * & . t L
Czwartek: „Ostatni w a lc".
P ią iek : „Ostatni Walc'*.

a I a TK ^ A * A « L A “
Czwartetc: „O błęd".
P iątek: „O błęd".

m m *

r.l$fv z kraju.
BOCHNIA. Dnia 24 w rześnia iawitał do os* 

szego miasta minister spr. w ew n. p. dr. Kiemlk. 
Celem powitania go  zaorosiłb  tutejsze starostwa 
między in. trkże tntejszą Radę Wyżiianlówą. Alb 
ść. p kom isarz rządowj F. stojąey na czcić itf- 
dow skiej Rady ryzmaniowej w chwil: nadeJScM 
pociągu pominął licznie zebranych' ortodoksyp 
nych członków  Rady wyznaniowej a r  .prosił M  
sali powitalnej tylko dw óch ubranych po „euro. 
pejsku *. W  ten sposób pan komisarz, „rządzący* 
Radą wyznaniową dotkliwie obrażlł p zedstawS* 
cieli orłodoksyi, obywateli po^aźiiych a nadti 
reprezentujących większbść rady przybocznej.

Gdy chodzi o głosy tych członków Rady, p&M 
komisarz skwapliwie zabiega o nie, w ionycK 
zaś wypadkach stara się ortodoksyę upokorzyd| 
G n rłzi ■ >  to zanotowmó.
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, D UKLA. (Podburzający występ p. posła R y-
m ara). W  niedzielę 23 bm. baw ił lutuj ósem kow y 

Iposeł p. Rymar, aby złożyć sprawozdanie ze sw o­
je j działalności poselskiej. Zamiast lego pan po- 

'Bel w o la ł w yg łosić  m owę peiną nienaw iści prze­
c iw k o  Żydom , w iniąc ich za spadek m arki pol­

s k ie j.  M ówca opow iadał niestworzone rzeczy o  
Bubwencyaeh udzielonych przez rząd., żydow skie­
m u przem ysłow i w  Lodzi. W  końcu pan poseł 
szczycił się tern, że doloż.ył wszelkich starań, a- 
żeby  Ż ydów  uciskających przed nędzą i głodem i 
Uciskiem politycznym z ltosyi do Am eryki przez 
fo ls k ę  z Polski w ypędzono. Tak la poseł arP.yse- 

'm ick i naszego okręgu bunluje społeczeństwo pol­
skie przeciw ko Żydom.

) BRZESKO. Senzacyą naszego miasteczka siał 
się rzadki w  naszej kronice wypadek. Jakiś ka- 

i Waler z W ęgier zaręczył-się  z  panną z Brzeska. 
,ETuż przed ślubem w yszło  jednak na jaw , że ka­
w a ler  ó w  ma drugą narzeczoną w  K rakowie a 
żonę i. dw oje dzieci na W ęgrzech. Spcłiczkewn- 
ny  doraźnie zacny operator małżeństw z trudem 
zem knąl z Brzeska.

* Onegdaj poruszyła miasteczko w iadom ość o sa­
m obójstw ie syna barona Goeiza, który jak w ia­
dom o ma w  okolicy  naszej rozlegle dobra. Samo­
bójstw o to popełnić miał z niewiadomych przyczyn 
m łody Goelz w  Szwnjcaryi.

Ogólne zgorszenie w śród  ludności żydow skiej 
w yw oła ła  pożałow ania godna sprzeczka jaka 
WŚDód ..nabożnych" wynikła w  jednej z tutej­

szych bożnic w czasie świąt. Musiano aż użyć in- 
lerwencyi moliryi. Ngleży się spdizewać, że tak 
gorszące zajścia, nie licu jące z św iętością m iej­
sca, nie zdarza się w ięcej.

— -— o  -
ŻYDOW SKI DOM AKADEM ICKI W  W A R SZA ­

W IE . Zarząd gminy żydow skiej na posiedzeniu 
odbytem w dniu dO września postanow ił w  myśl 
życzenia żydow skiej młodzieży akademickiej, u- 
dzielić placu pod budowę Żydow skiego Domu 
Akadem ickiego na Pradze (Szeroka róg Jagiel­
lońskiej).

Komitet budowy zamierza już w  ciągu nabliż- 
szych 2—3 tygodni przystąpić do robót ziemnych 
i założenia fundamentów. I

PODROŻENIE PISM ŻYDOW SKICH W  W A R ­
SZAW IE. Pism a żydow skie podnoszą z dniem dzi 
siejszym ceny num erów piątkow ych i  świątecz­
nych do 10.000 marek.

PROJEKT BU DOW Y NOW YCH B A R A K Ó W  
D LA EKSM ITOW ANYCH W  W A R SZA W IE . W  
związku coraz to częściej oglaszanem i w yrokam i 
sądowem i eksmisyjnemi i zwiększaniem się bez­
domnych lokatorów  Kom. Rządłi w ystąpił do Min 
Spraw W ewn. z projektem o powiększenie Ilo ­
ści baraków  dla eksm itowanych przez w ybudo­
w anie nowych lub leż. w yzyskanie starych opu­
stoszałych budowli. W  projekcie tym wskazano 
na m ożliw ość w yzyskania dawnych koszar rosy j 
skich.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Giełda krakowska w miesiącu wrześniu
(śn) Silna zwyżka walut w ciągu ubiegłego 

miesiąca nie znalazła swego odpowiednika 
u fi rynku akcyj. Umieszczone poniżej zestawie 
nie kursów wykazuje, że większość efektów 
iuc tylko nie podniosła się w kursie, ale na­
wet poniosła strat}’, w kilku wypadkach dość 

poważne.

81.VIII. 28. IX. M a  (— )

Bank Przemysłowy 
„ Hipoteczny 
„ Małopolski 
„ Ziemski Kred.
„ Zw. Sp. Zarobk.

V. T. H.
Plmrina 
Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Żelazo 
Górka
Siersza górnicza 
Tepege 
P. Nafta 
Pokucie 
Koszyki 
Krakus 
Ohodorów 
Ćmielów 
Si-.rsza elektr.
Niemejowski 
Gazy 
Jaworzno 
Chybie

Zastój na giełdzie akcyj tłumaczy się kilku 
przyczynami, jak brakiem  wolnej gotówki;, osła 
bionem zaufaniem publiczności wskutek czę­
stych, krzywdzących praktyk przy dalszych 
emisyach i przerzuceniem się do bardziej obie­
cującej spekulacyi walutowej lub towarowej.

Wobec tego, źe w ciągu września dolar pod­
niósł się o 70 procent wytworzyło się zatem 
znowu znaczne napięcie między wartością 
akcyj a  ich kursem giełdowym.

----------o------------
ZM IA N A  O FICYALN EJ STOPY TROCENTO- 

iWEJ. W  porozum ieniu z ministerstwem skarbu 
P olsk a  K ra jow a Kasa P ożyczkow a postanow iła 
począw szy  od 2  października podw yższyć dotych­
czasow ą ofieyalną stopę procentow ą w  sposób na 
stępujący: Od w eksli z terminem 3-miesięcznym 
na 24 procent, od pożyczek term inowych na za­
staw 5 proc. państw ow ych pożyczek (Rugo- i k ró ­
tko term inowych na zastaw  4 proc. państw ow ej 
pożyczki premiowej 7 proc., od pożyczek termino 
Wych na zastaw papierów  wartościow ych* instytu 
*yi prywatnych’ i 8 proc. pożyczki dolarow ej 24 
proc., od rachunku otw artego kredytu na 24 proc, 
•d {pożyczek tow arow ych  na 24 proc. Jednocześnie 
padw yżaia a lf nadzwyczajną prowizyę tylko przy

Ii’b zysk(Y-)
94 119 +  26

135 - t a ) ----
105 131 +  26

52 4 7 —  5
600 ' 835(ex) —

86 84 —  2
235 140(81) —

2160 2080 —  80
164 133 —  31
137 105 —  32
270 I64(ex) —

2925 2600 — 325
1350 1262 - —  88

612 730 ' ->118
128 102 —  26
127 225 4 - 98
130 220 +  90
145 182 +  37

1360 940(tx) —
255 310 +  65

81 67 —  14
177 152 —  25

6550 6700 +  150
3925 5175 +  1200
1950 1900 —  50

dyskoncie w eksli od pożyczek .term inow ych na 
zastaw papierów  w artościow ych  instytucyi pry­
watnych i od G proc., pożyczki dolarow ej, od m - 
chunrku otw artego kredytu i od pożyczek tow aro­
wych. W yjątek stanowią kredyty udzielane w e­
dług miernika złotego oraz pożyczki term inow e 
na zastaw ó proc. pożyczki odrodzenia z  roku 1920 
przy których powyższa prowizya nie znajduje za­
stosowania. Stopa procentowa od dyskontu w eks­
li ziołow ych  i pożyczek udzielanych według 
miernika złotego pozostaje niezmienioną.

W STRZYM AN IE P R ZY JM O W A N IA OSZCZĘ­
DNOŚCIOWYCH W K ŁA D Ó W  ZŁOTOW YCH  
P R Z E Z  PKO. Ze względu na wstrzym anie sprze­
daży bonów złotych, komitet dyrekcyjny PKO. 
zaw iesił przyjmowanie, w k ładów  oszczędnościo­
w ych w  złotych polskich.

Wypłata dotychczasowych oszczędności odby­
wać, się będzie po kursie 50,800, aż do czasu usta­
lenia now ego kursu przez ministra skarbu, co jak 
w iadom o nastąpi przed terminem płatności b o ­
nów  złotych seryi B, C i D.

O P Ł A T Y  Z A  N A L E ŻY TO śC I TRANSPORTO­
WE. Dn. 1 stycznia wejdzie w  życie na kolejach 
państwowych rozporządzenie w prow adzające cze 
kow y obrót bezgotów kow y przy opłatach za nale­
ży tości transportowe.

RE W IZ Y  A UMÓW RZĄD O W YCH . Jak się do
windujemy, Min. K olei żel. projektuje podjąć wT 
najbliższym czasie rew izye umów rządow ych na 
dostawę lokom otyw  i w agonów  k o1 ej owych za­
mawianych w  fabrykach krajow ych. Stwierdzono 
bow iem ; że szereg um ów jest dla skarbu zbyt u- 
ciążliw ych.

G iełda warszaw ska
Giełda warszawska z dnia 3  b . m. (PAT), 

R.lary Stanów Zjedn. trnnzakcya 410.000.
Belgia tram. S8850— ‘i£6 'C Berlin tran. 0.001.23. 
Gdańsk hranzakeya 0.( 01.25. Holandya tranz. 16150U 
Londyn tracz. 1,864.(00 —1861,000, Nowy Jork tranz.
410.000, Paryż tramakeya 24.400, Praga tranzakeya 
12.280, Szwajcarya tranzakeya 7J.G00, Wiedeń traaz. 
5.78, Włochy tranz. 18 800. *

G iełda  w ied eń sk a
• i«A 3  b« aa. (PAT.) Dewizy* Amsterdam 

27900, Zagrzeb i Belgrad 816, Berlin 0.0012, Bruksela 
3514, Budapeszt 371, Bukareszt 324, Chrystaaia 11030, 
Kopenhaga 12350, Loadyn 322:00, Madryt 9380, Mo- 
dyolan 31S9, Nowy Jerk 7G9S6. Paryż 4192, Praga 2113. 
Sefia 683, Sztokholm 18520, Warszawa 0.1 U/4 -  0.11/4 
Zurych 12645, Dolary 70560. Bdgijsk e 3475, duńskie 
12180 marka niemiecka 0.001172 angielskie 320 300 fran­
cuskie 4145, holenderskie 27(00, włoskie 3i50, jugo­
słowiańskie 807 norweskie 109(0, polskie 0.101/2 —O.I21-; 
rumuńłkie 313, szwedzkie 1S310, szwajcarskie 12530, 
hiszpańskie 9260, czeskie 2095, wigierskie 210.

G iełda  berlińska
Keńcews kerss dewiz Borlinio z 3  bm. 

(PAT.) Amsterdam 172,567.509, Buenos Aires 145.635.000 
Bruksela 22,144.500, Chrystiania (19,325.50,/, Kopenhaga 
77,805.000 Sztekhelm 116,50«.C00, Helsingfors 11,770.500 
Wiochy 19,740.500 Londyn 1.996.000.000 Newy Jerk
438.900.000, Paryż 26,134.500, Szwajcarya 78,403.500, 
Hiszpaaia 58,852.000, Japov-A 216,495.750 Belgrad 
5,288.760 Rie de Janeiro 41. .0 r Wiedeń 618.450,
Praga 14,117.126 Budap .1 . . ' “€P ■ U 4,839.125.

Z fieldy.
S  K raków , 3  października.

W  ślad za gwałtowną, zw yżką dolara podnoszą 
się choć w  wolniejszem  tempie praw ie  wszystkie 
akcye. Szczególnie silnie zw vżkcw alv P. Glob,* O - *• ■ 7
Zieleniewski, Siersza górnicza, Tupege. Górka, 
Krakus j Siersza elektryczna. Bez ruchu nato­
miast pozostały Bank M ałopolski i KomercyalnY, 
hrmes i. P. Nafta.

Po giełdzie rów nież silna haussa: Gazy 9,600— 
Ja-woiv.no 8.100—8(200 (na nied.io 8.800— 

9.250), Chybie 2.750— 2.800, Lokom otyw y 190—210.
W aluty ofieyalnie nie notowane, tendeneya bar­

dzo zw yżkow a.

&kcye b&nfiOAt, h an d low e  i przem .

Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Komereyalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobkow.

Polskio Tow. bandL 
Handl. Sp. akc. „Imp 
„Bkarma* Mag. .Jawon 
Tow. han. Bracia Roli 
, Polski Glob*
C. Hartwig, Poznań 
Zeglnga Polska 
W arsz .Tow.Trans. i Zej 
Zieleniewski 1—IV 
H. Cegielski, Poznań 
Parowozy J-I1I.

■.Trzebin:'"* żel.
Zakłady ł  u. unie. .Pocii 
Huta żelazna, Kraków 
W. Kucharski fabr. metaL

| T r i m a k c y t

j 3  X . a  x .
145-150 180—185

152
85—57
87-40

40
420

182-185
50-52
88—3$

40

184—145
> 3~ « .1 £ 160—105
pi] 38 -40

15—18

120-182
2 ,8 -8

156

8*8—10-6

87-80 26—27-6
1 — 

2875-3850 
190-215 
145-176 

108

2780-2850
174-188
180-148

80—85

240-250

E
310—285
185—1T5

L ■ —
a — 

4800-4580 
•j 2000—2408 

950—1200

8109-8889’
1850—17X5,

840-890
- i i

az
l  —

147-165
350
900

1. 240-278

l s o - i s e
800-820
888-850

250

,  280
1 — 

t. 268-820 
ej 1160—1475 
e 400-426 

90-110

—

950-1009- 
280-245 

1175-1825 
868—818 

8 6 -8 8  
185—190., 

80

Akc. Tow. naft. .Galicya* 
A. T. dla przem. oleju ska 
Polska Nafta 
.Pokucie* Naft. Sp. akc. 
.Oikos* T. A.
.Strug* Przem. drz§\._ 
.Pezei* Poważ. zakł. bud.

kiektr. w Sierszy ł-lV 
ś. W. Niemojowski 
Fabr. kapeluszy w Myi

G iełda zerychska
KmAcewe karsa dewiz w Zurychu z 3 bm.

(PAT.) Berlin 0.06000.1,4 (0.00060.2,4), Helandya 220tt 
CJiy.SS), R. Jerk 56002 (.660), LenJon 21.48 (25.45) 
Paryż 33.27 (34.17), trący elan 26.15 (25.74), Praga 
16.75 (16.75), Budapeszt 0.03 (0.03.01), Bukareszt 
2.62 (2.60), Belgrad 6.521* (6 .371/2), Sofia 5.4* (5,40), 
Wiedeń 0.0074»/4 (000782/4), Aastr. korona stoaapŁ 
0.0 . . 9 (0.067904) .

------------O---------- -
N IE BEZPIEC ZN Y PROJEKT. Jak nas infor­

mują z zupełnie m iarodajnego źródła Min. Poczt 
i Telegr. zamierza pobierać od wszelakich wpłat 
na P. K O. specyainą opłatę w  w ysokości 2 
proc. od sumy wpłaconej. Należy podkreślić, że 
zarządzeniem tym anuluje się niejako ułatwienie 
przy ściąganiu podatku m ajątkowego, polegają­
cego na tem, że podatek ten w płacać można w  
każdym urzędzie pocztowym . W ątpliwem jest czy 
wpłacający podatek zechcą dopłacać jeszcze 2 
proc. Nie trudno jest się domyśleć, jaki w pływ  
m ięłoby zarządzenie takie na tempo ściągania po­
datków nic m ów iąc już o znacznem uszczupla­
niu w  ten sposób obrotów  P. K. O.

— ODPOW IEDZI REDAKCYI. „D . B. Podgó­
rze". Z przesłanych nam 2 sonetów drugi jest 
lepszy od pierw szego, jeszcze jednak nie nadają 
się do druku. Trzeba pracow ać —  cierpliw ie.

Wszystkim P. T. Prenum eratorom  
z prow incyi i zagranicy, którzy ula 
o d n o w ią  b e z z w ło c z n ie  przedp łaty  
za paidziernek , wstrzym&ray z dn iem  
8 bm . wysyłka n a szeg o  pism a.



Str.... S N O W Y  D Z I E N N I K Nr.

ISnlseiiłBû O
l f t łr 7 f ib n V  b u e h a lte r -b i ig o a i ita '
fU U ię U iIJ  x n a ją e y  d ę b r w  b o ” 
Ite sp e a d e u e y ę  p o isk o -n ie m ie o k ą *  
l g ł o s * e » i a  S c h a c h s o  Ł an d au , 
i t r a d o M  15. 1QW

J \ \ h n  e o w o ró w  „Pw ch* n o w y c h  
• H M  z la k ie re m  w  c z a s ie  tra n ­
sp o rtu  n ie o o  u a t k o d z o a y c h  d o  
A s b y c ia  p o  ee n a e li łu aę jcn ia  asji- 
t o n y e h .  K ra k ó w , a la w ^ o w s k a  U  
|£S7______ _______ __

I p ra k tyk a n t ka 
p o t i z f  b o a  d o  m a ­

g a z y n u  to w a ró w  m o u n y e b . Z g io -  
j z e n ia  S ifikH r, S e b a s ly a n a  S3, 
1. p . 2 — 3 p o p ę t . 1059

Il£9£ilyaetMii

z ,  d z ia ła  
m o d n y c h  d la

i f j f i in n  e lis p e d y e o t li i  
w U lliC  to w a r ó w  m o d o y cD  
r a ń ,  p r z y jm ie  n a ty ch m ia st  D om  
f o w a r o w y  B e a n o  B r « łtu e r? K ra ­
ló w , R y n e k  f i .  13. W y s o k a  p łftea

/aU JfirifiW a p ie lę g n ia rk ą  p ię l f g -  
iu n U U D H B  n u la  c h o r y c h  i p o -  
^ ż c i e e .  (S g los /.ep ia  p r z y jm ą  je 
A d u ju .  H o ire g o  p ł ia n n ik a  p o d  
ęSia&trą* 1CC0

do oHS»r
po.ee. IMS

S. Sattler
Krako w, Strajk ml 8
U S U W A M O V k ‘. . m Ie

PRZEPUKLINĘ
s a jia a tM s a U iH  i  a a jn t e b e z p ie c i-  
■ i ł j i u ą n  T a ń , P ita d w  1 d z ie c i 
a «  e s o b i s t a a  {a w iw d u  c ię  p o d  
d * v i r * m  W y b itn e g o  la k a r ja -»p e -  

b a a d a i a a l  n o w e g o  o p a -  
te n t . w p n a la a k u  a w s g o  i  p r o f. 
1 K> D ra  R a a k » i ’ e .  

pce i w yn aJ aa są  *p a t . b a a d a iy

M. TIUEMAN
K^AkSWi Hl. ftlak 39
(dpwnieKal Zwienynl«p)ta L.4). 

Ta* d u a k a  obaługa.
h  l a t a ł a  p r a a p e k t y  d a r m o .

K U N E R O L

tłuszcz liDin.
przewyższa wszvsłk 3 nne Huszcze roślinne,,

Przedstawiciel: k . VORZIMMER, Kraków. 1844
U s n a i u n i l ?  z d łu g o le tn ią  prak- 
a d !| f l£ J « lW  ty k ą , p o s tu k u je  p o ­
s a d y  o d  1 p a źd z ie rn ik a . Z g ło -  

p o d  ,S . 0 ,*  d o  A d  uiia
N. D z ie n n ik a . 1056

Berndora
poleca 1067

S. Sattier
Kraków, Stradoml 8

NAJWIĘKSZY W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO PRAWDZIWEGOl

LINOLEUM
do wykładania całych ubikecyi, jakcteż 
0 Y W 4 N Y , CHODNIKI I DYWANIKI

przed uggywsdnie * linoleum

A. NUSSBAUM
Kraków, ul. DieMowska L. 45.

„jimszer Literariszer Kalender“
(Żydow ski kaieudarz literacki)

drugi rocznik 6684—1928/4 
pod redakcyą Dra Anzelma Kleinmana z prześliczną 
tryg. ryciną okładkową art malarza Fryca Kleinmana
0 bardzo bogatej treści literackie] i naukowej uożrn 
nabyć wszędzie lub wprost W  w yda. nictiłie ,.lidiszor 
literariszer ferlag* (Dr. Anzelm Kleinman), Lwów, ul. 
Gródecka 3 a. Cena egzemplarza 40.010 Mp. Księgarnie
1 biblioteki otrzym ują znaczny opust 1535

Nowe płyty gramofonowe
ze z r a k o m i i e j  operetki amerykańskiej

MIANKEi.E“
Nr. zamówienia

32170 ,A  mol is gewao* 1477
02173 „Rebojnesehelojlom*
"1*2171 Veierke main Sun 
S2i72 In wildcu Wald allein 
32119 Cbad-gadiu 
S21S0 i.ioschiach wet komen 

. „11*2121 Icb hob a Kater
32123 Uie Rebezen (najnowsza atrakcja)
32122 Jenietdike Teg
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P łaty  K fie lk o ic i 3 0  cm .:
6402 A Dudele
6403 Bili. Do nabycia we firmie

LEOPOLD HUTTERER
Kraków, ul. Grodzka 43.

przy]ma]e ws-elkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w  szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe rekla- 
nowe, czasopisma i dzieła, wy­

konując takowe s'arannie, szybko 
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

W  KnAK O W IE 
IR Z Y  ULICY ORZESZKOW EJ L. 7 .

w**

1466

taśmy miernicze 10, 20, 25, 30 metrowe, 
taśmy rezerwowe, skórzane i stalowe poleca

I. Sattler, Kraków, Stradom 18

u
skład wyrobów żelaznych,
różnych drutów, łańcuchów, gwoździ, 
przyborów szewskich i tapicerskicb, 
zagranicznych naczyń emaliowanych
aluminiowych różnych w y r o b ó w  
1465 i lakierowanych.

Dyrekcya 
Towarzystwa Handlowe o

BRMIAIBLIKEY
Spółka Akcyjna w Krakowie

zawiadamia P. T. Akcyonaryuszów, że p 
cząwszy od dnia 4 do 12 października br. 
mogą odebrać oryginalne ak :ye II. emlsyi i 
w Banku dla Polskiego Przemysłu pi zed- [  
tem Dom Bankowy August Raczyński, 
Kraków, ul, św. Tomasza 9 (Hotel Sas' ’ 
za zwrotem potwierdzeń, kasowych.

Nie podjęte akcye w powyższym terminie 
zostaną złożone w powyższym Banku do 
depozytu na koszt Akcyonaryusza.

Saski)

IMSokazyjnie 
f  1 do sprzedania

codziennie od 10—1 i 4—6

M p i K l l t f l t j l I

1678 wszelkiego rodzaju poleca drukarnia
W. Pański, Warszawa,Leszno 78. Tel. 267-43.

KORESPONDENT
£dsko-niemiecki, samodzielna siła z wie- 
oletnią praktyką w przedsiębiorstwach 

krajowych i zagranicznych, obejmie po- 
1069 Badę. Zgłoszenia pod „R ex“ do Ad. N. I)z.

A i

Łopaty s lalom  “
32 typ. i wiełk. do 60 ton tygodniowe.

Podkowy
Handlowe i wojskowe do 15.000 sztuk dziennie.

O k u cia  bud© wSaitQ
wyrabia masowo

„KRES", Spółka Ul , Biała (lałepelskł).

Bracia StoLrscy
1564 fabryka w Gświ^tiiaiu.

Kranów, ul.  Szpitalna L. 30
(Hotel Pol] era). Tel. 409^ 

Najdogodniejsza i najtańsza przeprawa

do Argentyny i Brazylii
na naszych najszybszych okrętach. Naibliższe transporty naszymi okrętami:

Zaelendya 13 październiki. Oranie 29 pallzMe. Geirla 19 iistiMk.
(rc ewsko-Ho snderski-Lloyd, Kraków, Szpitalna 30.

Nakładem Gai, Sp. .Wydatfn, Red. Nacz, Ign. Scnwarzbart. Red, odpow. Jakób Freund, Nowa Drukarnia Dzienni! v a, Orzesz owej 2


